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Bezpłatne badanie słuchu z kredytem.  
Nie daj się oszukać str. 5

SAMI ROZWIĄZALIŚMY NASZ PROBLEMZIELONA GÓRA 

W poniedziałek na Uniwersytecie 
Zielonogórskim rozpoczęły się uro-
czystości, debaty i wykłady zwią-
zane z jubileuszem utworzenia kie-
runku lekarskiego. 

Jak wspomina posłanka Elżbieta 
Anna Polak (wówczas wicemarszałek 
lubuski), kiedy zaczęto myśleć o me-
dycynie w Zielonej Górze, sytuacja 
w województwie była dramatyczna. 

- Szpital w Gorzowie był najbar-
dziej zadłużoną lecznicą w Polsce. 
Mieliśmy najniższy wskaźnik liczby 
lekarzy w stosunku do liczby miesz-
kańców. Wynosił 16,7 przy średniej 
krajowej powyżej 22 – wspomina.  
– Nikt nie był w stanie nam pomóc: ani 
merytorycznie, ani finansowo. Pie-
niądze z funduszy centralnych szły 
na duże, uniwersyteckie szpitale. Mu-
sieliśmy sami sobie pomóc i sami wy-
kształcić lekarzy. Wiele osób na wieść 
o medycynie na UZ pukało się 
w głowę. Z czym do ludzi?! Przecież tu 
nic nie ma. Nie chcielibyśmy być le-
czeni przez absolwentów zielonogór-
skiego wydziału lekarskiego – mówili. 
Pamiętam te protesty związków za-
wodowych, te krzyki. Oj, niedowiar-
ków było wielu. W szpitalu wierzącym 
był dr Paweł Jarmużek, który 
mocno zaangażował się w przygoto-
wanie tego wszystko, by Ministerstwo 
Edukacji Narodowej i Ministerstwo 
Zdrowia wyraziły zgodę – dodaje. 

Z urzędu marszałkowskiego pły-
nęły więc pieniądze (najpierw 70, po-
tem 200 mln zł) na budowę instytutu 
patomorfologii, laboratoria, centra  
symulacji medycznej… Trzeba było 
przekształcić szpital z wojewódzkiego 
w uniwersytecki, ściągnąć do Zielonej 
Góry profesorów. I kiedy wszystko 
było gotowe, okazało się, że podpisu 
jednak nie będzie. Ówczesna poseł  
Bożenna Bukiewicz dowiedziała się 
o tym o 23.00. Nie czekając do rana, 
pojechała do premier Ewy Kopacz. Bo 
przecież tak być nie może… Rano 
zgoda Ministerstwa Zdrowia na uru-
chomienie kierunku była gotowa. 

Szybko okazało się, że cały region 
na tym zyskał. Szpitale w Gorzowie, 
Zielonej Górze, Nowej Soli, Żarach, 

Sulechowie – bo wszędzie tam stu-
denci odbywają zajęcia – zostały do-
posażone i zyskały nową kadrę. 

– Mamy około 400 absolwentów 
studiów lekarskich (trwają 6 lat), 
wielu z nich zostaje w regionie, bo 
chwalą sobie nasze lecznice i chcą tu 
zostać – mówi prof. dr hab. n. med. 
Marcin Zaniew, prorektor ds. Colle-
gium Medicum UZ. 

Jak zauważa prezes Szpitala Uni-
wersyteckiego dr Marek Działoszyński, 
obecnie w szpitalu pracuje 67 staży-
stów i rezydentów, a na co dzień przez 
lecznicę przewija się 500 studentów 
medycyny w Zielonej Górze. Szpital zy-
skał wysoko wykwalifikowaną kadrę, 
wiele inwestycji i nowoczesny sprzęt.

Leszek Kalinowski
lkalinowski@gazetalubuska.pl

Medycyna na UZ  
to był krok do przodu
Aż strach pomyśleć, w jakim re-
gion byłby dziś miejscu, gdyby 
nie szansa na rozwój, jaką otrzy-
mał 10 lat temu. Wówczas Lubu-
skie było na ostatnim miejscu, je-
śli chodzi o liczbę lekarzy w sto-
sunku do liczby mieszkańców.

Czytaj też na str. 3

– Zostałem wolontariuszem fun-
dacji DKMS, bo zauważyłem, jak 
dużo osób cierpi codziennie z po-
wodu nowotworu krwi. Ta dia-
gnoza pada w Polsce co 40 minut. 
Tym ludziom trzeba pomagać i szu-
kać dla nich bliźniaków genetycz-
nych – apeluje Wiktor Matuszew-
ski, lider Fundacji DKMS na UZ. 

Akcja szukania potencjalnych daw-
ców szpiku odbędzie się w dniach 1-7 
grudnia. Do wolontariatu zgłosiło się 

około 30 osób. Potrzeba jeszcze więcej. 
Stanowiska, w których prowadzona 
będzie rejestracja potencjalnych daw-
ców szpiku, będą rozmieszczone w róż-
nych miejscach w Zielonej Górze. Pisać 
można na adres: dkmszgora@op.pl. 
Zapisy zamykają się 23 listopada. 

– Wolontariuszem może być każda 
uśmiechnięta, pozytywna osoba, 
która będzie chciała pomagać w reje-
stracji – zaprasza Matuszewski. 
Eliza Gniewek-Juszczak

ZIELONA GÓRA

„Pomożesz, bo możesz”. 
Potrzebni są wolontariusze

Referendum przesądzi o tym, czy burmistrz  
Jasienia Małgorzata Zimna straci stanowisko str. 4 BIZNES

FOT. EWELINA SAMULAK-ANDRZEJCZAK 

Black Friday w Polsce nie istnieje. 
Jeszcze kilka lat temu był jednym 
z najbardziej wyczekiwanych dni 
zakupowych w roku – str. 8

80-lecie RDLP 
w Zielonej Górze. 
Spotkanie pokoleń 
tych, którzy opiekują 
się lasami str. 2

Nieprawidłowości 
i niegospodarność 
w gubińskim PUM? 
Były prezes w ogniu 
oskarżeń str. 3 FO
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Dekadę temu zielonogórska uczelnia jako pierwsza niemedyczna 
w kraju otrzymała zgodę na utworzenie kierunku lekarskiego
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Nowa placówka 
opieki dla dorosłych  
w Gralewie ma 
wolne miejsca str. 4

Nr ISSN 0137-9518 Nr indeksu 350-222

www.gazetalubuska.pl Nr 267 (22.567)  
Cena 5,00 zł (w tym 8% VAT)

Wtorek,  
18.11.2025

23594
БТРів           

347
гелікоптерів

428
літаків                                                  

11355
танків

ВІЙНА В УКРАЇНІ  
ВТРАТИ ОКУПАНТІВ

eprasa.pl e716bcdb1c



2 Gazeta Lubuska 
Wtorek, 18.11.2025DRUGA STRONAA

Marzena z Gorzowa  
Schody do niczego... mamy 
w mieście fantastyczny 
punkt widokowy, którego 
może pozazdrościć nam 
nie jedno duże miasto. Aby 
do niego dotrzeć trzeba 
ocenie przedzierać się 
obok filharmonii. Tymcza-
sem mamy schody, które 
pozwalają szybko dotrzeć 
na górę i rozejrzeć się 
po okolicy, ale sa w stanie 
nie nadającym się do nicze-
go. Już nie chodzi o to, że 
nie da się tam wejść, jaka to 
reklama dla Gorzowa, skoro 
na górze jest jakaś stara 

siatka, podziurawiona przez 
bezdomnych lub młodzież 
ignorujących znaki z zaka-
zem wstępu. Na schodach 
także na górze rozsypana 
jest masa szkła, a całość 
wygląda jak po wybuchu 
bomby. Latem i wczesną je-
sienią problem znika 
pod gęstym drzewosta-
nem, ale teraz na jesień i zi-
mę schody znów wyglądają 
zza gałęzi i szpecą okolicę. 
Panie prezydencie, czas 
coś tym zrobić. Wygospo-
darujmy na nowe schody 
pieniądze w budżecie mia-
sta lub po prostu zlikwiduj-

my te obecne, aby nie były 
zagrożeniem dla mieszkań-
ców i nie szpeciły widoków. 
 
Witold z Zielonej Góry 
Pamiętam, gdy pomnik nie-
skończoności powstawał. Ni-
gdy jednak nie traktowałem 
go jako jakiś skarb, który na-
leży eksponować w takim 
miejscu jak rondo przy urzę-
dzie miasta. Nie wiem kto 
prezydentowi, to doradził, 
ale to był błąd. Takie coś 
uznajemy za sztukę, ekspo-
nujemy i otwieramy niczym 
wielkie dzieło, a figury winia-
rek rozrzucone po mieście 

niszczeją i niszczeją. 
 
Anna z Zielonej Góry  
Ścieżka z Zacisza na Leśne 
jest fantastyczna. Wreszcie 
mój spacer może być dłuż-
szy i dodatkowo w jesienne 
i zimowe popołudnia także 
będzie można spacerować 
dzięki oświetleniu. To za-
uważanie takich drobnych 
potrzeb mieszkańców daje 
im świadomość, że włodarz 
miasta dba o każdy głos. 
Jest jeszcze sporo takich 
miejsc, oby starczyło czasu 
i pieniędzy aby zrealizować 
wszystkie.

FORUM CZYTELNIKÓWPogoda w regionie

Uwaga: możliwe lokalne przymrozki, wilgotność: 85 proc.

Barometr 
1014 hPa 

Wiatr  
zach. 15-21 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

DZIEŃ

5°C  0°C  
NOC

Środa

DZIEŃ NOC
1°C 5°C 

Czwartek

DZIEŃ NOC
0°C 5°C 

Piątek

DZIEŃ NOC
-2°C 3°C 

M agistrat w Nowej Soli zorganizował spotkanie 
z mieszkańcami: multimedialny pokaz murali, które 
mogłyby ozdobić elewację budynku na rogu ulic 
Wojska Polskiego i Waryńskiego. Były wyświetlane 

na ścianie, gdzie coś ma powstać. Propozycje mogą być też in-
spiracją przy ostatecznym projekcie. 

Rozmawiałem z ludźmi, którzy przyszli na pokaz, m.in. z pa-
nem Ludwikiem. On z kolei rozmawiał wcześniej z Robertem 
Rychlewskim, nowosolskim kolekcjonerem rzeczy z PRL-u, 
który zaproponował, by zrobić mural z Józefem Młynarczy-
kiem, legendarnym bramkarzem reprezentacji Polski. 

- Popieram: to nowosolanin, piłkarz, którego wszyscy znają – 
mówił mi pan Ludwik. - Sam z nim chodziłem do szkoły. 
Mógłby być zaproszony na odsłonięcie, to byłoby uhonorowa-
nie człowieka. 

Mural z Młynarczykiem? Świetny pomysł! Niekoniecznie 
musi powstać na ścianie wcześniej wspomnianego budynku. 
Dobrze wpisałby się również w pejzaż okolicy stadionu w Nowej 
Soli, gdzie Młynarczyk w barwach Dozametu pokazywał swoje 
umiejętności bramkarskie, wyciągając takie strzały, że głowa 
mała. 

On na takie uhonorowanie zasługuje. Nie ma i nie było 
w mieście człowieka, który w piłce osiągnął więcej. Ma na kon-
cie choćby brązowy medal mistrzostw świata z kadrą, dwa mi-
strzostwa Polski z Widzewem, dwa tytuły w Portugalii i Puchar 
Europy z FC Porto. Został wybrany bramkarzem stulecia PZPN. 

Piłkarski street art z powodzeniem może łączyć dwa wy-
miary: docenienie sportowca i walory artystyczne. 

Diego Maradona ma murale w Neapolu, Francesco Totti 
w Rzymie, Johann Cruyff w Amsterdamie. Cristiano Ronaldo 
spogląda czarująco na turystów na Maderze, Mohamed Salah 
uśmiecha się do mieszkańców Kairu, George Best drybluje 
na ścianie w Belfaście, a Włodzimierz Smolarek – wracając 
do naszego umiłowanego kraju – ma mural w Łodzi. 

Niech Młynarczyk zagości na ścianie jednego z nowosolskich 
budynków. Kto jeszcze jest za?

Mateusz  
Pojnar

MURAL MŁYNARCZYKA? 
ZRÓBMY TO!

Już jutro w „GL” 
Strona Zdrowia

a Dzięki postępowi w terapii 
i pojawieniu się nowoczesnych 
leków padaczka jest w 70 proc. 
przypadków uleczalna.

Eliza Gniewek-Juszczak 
Zielona Góra 

Ponad połowa lasów wokół 
Zielonej Góry to efekt pracy 
kilku pokoleń leśników. Re-
gionalna Dyrekcja Lasów 
Państwowych w Zielonej 
Górze świętuje 80-lecie. Ja-
kie to było osiem dekad? . 

57 lat i cztery miesiące prze-
pracował w Regionalnej Dy-
rekcja Lasów Państwowych 
w Zielonej Górze Jerzy Buni-
kiewicz, radca prawny w sta-
nie spoczynku. Na emeryturę 
przeszedł 1 kwietnia tego 
roku. – Pracowałem wyjąt-
kowo długo, jak na rynek 
pracy w Polsce. Przeżyłem 
sporo i sporo dyrektorów. 
Praca była rewelacyjna. To 
wyjątkowa firma. Wszyscy 
wszystkich doceniają. Nie ma 
lepszych i gorszych, łącznie 
z dyrektorami i najniżej usy-
tuowanymi pracownikami – 
zapewnia. 

W poniedziałek w Muzeum 
Ziemi Lubuskiej w Zielonej Gó-
rze spotkali się obecni i dawni 
pracownicy RDLP i nadle-
śnictw z regionu. Okazją było 
80-lecie regionalnej dyrekcji. 

– Przez 30 lat pracowałam 
kolejno w Nadleśnictwach 
Otyń, Nowa Sól, Wilkanów 
i na koniec w siedzibie w Zielo-
nej Górze w finansach – opo-
wiada Jadwiga Świerzy. – Bar-
dzo fajna była atmosfera. Ko-
ledzy byli wspaniali. Jeździli-
śmy na grzybobrania i sadze-

nie lasu. Bardzo miło wspomi-
nam – zapewnia. 

– U nas to niektórzy mówili, 
że był Wersal. Pełna kultura 
panowała w naszym zakładzie 
pracy. Stąd to 80-lecie – chwali 
Janina Lenkiewicz, która 
w RDLP w Zielonej Górze była 
główną księgową. 

Wojciech Grochala, jeden 
z poprzednich dyrektorów 
RDLP, przyznaje, że miał szczę-
ście pracować w czasie głębo-
kiej transformacji w leśnictwie. 
Zaczynał pracę w lasach w la-

tach 80., kiedy wycinane były 
z nakazów partyjnych olbrzy-
mie powierzchnie, odnawiane 
potem głównie sosną. 

 – Wtedy to było leśnictwo 
nakazowe. Wykonywaliśmy 
można powiedzieć rozkazy, 
które przychodziły z War-
szawy. W latach 90. nastąpiły 
istotne zmiany. Jedną z nich 
było to, że leśnictwo zostało 
uwolnione od przemysłu 
drzewnego. Najważniejsza 
stała się przyroda i jej ochrona. 
Wtedy prestiż leśników bardzo 

wzrósł. Społeczeństwo za-
uważyło, że dbamy o przyrodę 
– wspomina Grochala. 

Arkadiusz Kapała, dyrektor 
RDLP w Zielonej Górze infor-
muje, że ponad 50 proc. lasów 
wokół Zielonej Góry to efekt 
pracy kilku pokoleń leśników, 
którzy korzystają z najnowo-
cześniejszych technologii oraz 
mają doświadczenie i wiedzę. 

Inspektorzy Najwyższej 
Izby Kontroli w ostatnim cza-
sie przeprowadzili kontrolę 
gospodarki finansowej, 
sprawdzano też adaptację la-
sów do zmian klimatu oraz 
udostępnianie gruntów 
pod turbiny wiatrowe. – 
W mojej ocenie te kontrole 
wykazały prawidłową działal-
ność naszych leśników. 
Drobne uchybienia zawsze się 
zdarzają. Będziemy je korygo-
wać. Możemy być dumni z na-
szej pracy. Dużą uwagę 
kładziemy na respektowanie 
przepisów. Zależy na tym, aby 
prawo było stabilne i żeby pra-
cować w obrębie prawa. 
Na pewno sprostamy oczeki-
waniom, zarówno społecz-
nym, jak i przyrodniczym. Nie 
ma co ukrywać, przed nami 
jest bardzo dużo wyzwań. 
Głównie związane są z klima-
tem, a zwłaszcza z obniże-
niem wód gruntowych. To 
najbardziej nam dzisiaj do-
skwiera. Chociaż trzeba po-
wiedzieć, że na mapie Polski 
mamy najbardziej stabilne 
drzewostany – podkreśla dy-
rektor RDLP.

Od ośmiu dekad zarządzają lasami. 
To okazja na spotkanie pokoleń
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Jubileusz zorganizowano w sali konferencyjnej Muzeum 
Ziemi Lubuskiej. Wzięli w nim udział obecni pracownicy, 
jak i Ci, który od dawna są już na emeryturze

AUTOPROMOCJA 0011227845
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Przedstawiciel rady nadzorczej 
PUM, Kamil Kuśnierek przed-
stawił szczegółowy raport, do-
tyczący działalności spółki  
w ostatnich latach. Podczas pre-
zentacji wytknięto wiele błę-
dów i nieprawidłowości. 

- Przedsiębiorstwo Usług Miej-
skich budziło sporo emocji 
i w ostatnim czasie przeszło dużą 
metamorfozę - mówił Kuśnierek. 
- Wcześniej jednym z problemów 
była woda. Mieszkańcy narzekali 
na częste przerwy w jej dosta-
wie ze względu na ciągłe zanie-
czyszczenia oraz brak odpowied-
niej komunikacji. Na biurko bur-
mistrza trafiało mnóstwo skarg 
w tej sprawie - dodał (103 miesz-
kańców podpisało się  w tej 
sprawie). 

Ogromne straty 
Kolejną poruszoną sprawą 

były finanse instytucji. Podczas 
prezentacji przedstawiono 
również zestawienie sprzedaży, 
kosztów i akumulacji za okres 
5/2024 w porównaniu do po-
przedniego roku. 

- Wynik zmniejszył się 
w ciągu 12 miesięcy o około 400 
tys. zł - podkreślał Kuśnierek. - 

To świadczy o jakości zarządza-
nia i problemami, z jakimi mie-
rzyła się spółka. 

Ukazano również straty 
na rzecz ujawnionych błędów 
lat poprzednich na kwotę 1 mln 
795 tys. zł. 

Nielegalne działania? 
Kuśnierek przedstawia ko-

lejne dokumenty. Pokazał za-
pisy niezgodne z prawem.  

- Poprzedni prezes „prosił” 
burmistrza, aby ten powołał go 
na to stanowisko ponownie, 
a według prawnych zapisów 
za wybór prezesa odpowiada 
rada nadzorcza - wyjaśniał. 

Miał też przyznać sobie na-
grodę uznaniową w wysokości 
jednomiesięcznego wynagro-
dzenia brutto.  

- Nagroda przy problemach 
z wodą, finansami i komunika-
cją... - skwitował Kuśnierek. 

Mało tego! Kuśnierek do-
daje, że poprzedni prezes został 
zatrudniony nielegalnie.  

- Na mocy uchwał z 2018 
i 2021 roku ówczesny burmistrz 
uznaniowo, niezgodnie z pra-
wem wskazał prezesa PUM - 
wyjaśniał. - Ponadto powinien 
on zarabiać na bazie kontraktu 
menadżerskiego, a nie w formie 
umowy o pracę. 

Prawie 55 tys. zł premii 
miało zostać bezprawnie wy-
płaconych. Spółka obecnie 
domaga się zwrotu tych pie-
niędzy. Do tego wypłacono 
wynagrodzenie zmienne 
na kwotę ponad 73 tys. zł. 
W okresie od 2020 do 2024 

roku koszty nagród i odpraw 
wyniosły 1 mln 245 tys. zł. 

Sprawa była 
w prokuraturze 
Po prezentacji głos zabrał 

radny Paweł Wojtecki, który 
dopytywał czy w związku 
z nieprawidłowościami zawia-
domiona została prokuratura. 

- Złożyliśmy jedno zawiado-
mienie do prokuratury w spra-
wie niegospodarności, czyli 
niesławnego remontu w siedzi-
bie PUM za miliony - odpowie-
dział K. Kuśnierek.  

Sprawa została umorzona. 
Dlaczego? W wyjaśnieniu mo-
żemy przeczytać, że „zacho-
wania niegospodarne, lecz po-
zostające w kompetencji for-
malnej menadżera nie stano-

wią przestępstwa.” Prokura-
tura zwróciła też uwagę na to, 
że prezes nie podjął tej decy-
zji sam. Zatwierdziła ją rada 
nadzorcza, a zgodę dał po-
przedni burmistrz. 

Sąd nad byłym 
prezesem 
- Chciałam wyrazić wielki 

smutek. Urządziliśmy jakiś sąd 
nad poprzednim prezesem, 
którego tutaj nie ma. Padły tu 
mocne słowa - mówiła radna 
Teresa Zajkowska. - Mamy tu 
do czynienia z manipulacją. Nie 
można atakować osoby, która 
nie ma możliwości wyrażenia 
swojej opinii. 

- Rolą rady nadzorczej są 
nadzór i kontrola - odpowie-
dział K. Kuśnierek. - Wszyst-

kie nieprawidłowości mam 
przygotowane w oparciu o do-
kumenty i opinie prawne. Je-
śli padła tutaj jakaś nie-
prawda, to biorę na siebie od-
powiedzialność. 

Podobnie do T. Zajkowskiej 
wypowiedział się radny Miro-
sław Rogiński.  

- Pod adresem poprzed-
niego prezesa PUM padły 
krzywdzące słowa. Został po-
traktowany w sposób urągający 
stanowisku, które przez lata 
pełnił. Prezes ustosunkował się 
do niektórych zarzutów w liście 
otwartym - powiedział Rogiń-
ski po czym rozdał pozostałym 
radnym wspomniane pismo. 

Nowy prezes 
oskarżony 
Obecnym prezesem PUM 

jest Krzysztof Sikora. Radny Ro-
giński odczytał pismo z proku-
ratury okręgowej.  

- „Do 10 lat więzienia grozi 
Krzysztofowi S., byłemu preze-
sowi Zakładu Gospodarki Ko-
munalnej w Zielonej Górze. Jest 
on podejrzany w sprawie fik-
cyjnego zatrudniania pięciu 
osób w spółce w okresie od lu-
tego 2023 roku do sierpnia 2024 
roku. Śledztwo ma charakter 
rozwojowy”. Wiedząc o tych 
zarzutach, zaproponowano sta-
nowisko prezesa PUM dla K. Si-
kory? - dopytywał. 

K. Kuśnierek powiedział, że 
to oskarżenie jest znane radzie 
nadzorczej PUM.  

- Prezes nie przyznał się 
do winy i istnieje domniemanie 

niewinności. Obecnie prezes 
ma pełną zdolność do zarzą-
dzania spółką. K. Sikora jeden 
z procesów ostatnio wygrał - 
wyjaśniał. 

Sam zainteresowany rów-
nież zabrał głos w tej sprawie.  

- Od nowego prezydenta 
Zielonej Góry dostałem 
umowę o pracę, a gdy odsze-
dłem na rzecz Gubina, to wy-
wołałem lekkie niezadowole-
nie - mówił Sikora. - Kilka mie-
sięcy później zaczęto na mnie 
składać donosy. Od lutego ze-
szłego roku w tej sprawie nic 
się nie dzieje. Pan Rogiński, 
niech się nie martwi. Jestem 
osobą niekaraną. 

Linda: „Nie mogłem się 
obronić” 
Udało nam się skontakto-

wać z byłym prezesem PUM, 
Leszkiem Lindą. Ten przy-
znaje, że czuje się skrzyw-
dzony. List otwarty napisał 
w odpowiedzi na interpelację 
radnego Rogińskiego.  

- Ale nie miałem pojęcia, że 
na sesji będzie to tak wyglądać... 
- przyznaje. - Nie byłem zapro-
szony, nie mogłem się obronić. 

Prezes odnosi się m.in. do za-
rzutów w sprawie finansów. 

- Podczas prezentacji przed-
stawiono, że PUM wygenerował 
stratę w wysokości blisko 2 mln 
zł. Na sesji nikt nie wytłumaczył, 
z czego to wynika - mówi były 
prezes PUM. - Do 2023 roku 
w czasie rzeczywistym rozlicza-
liśmy jubileuszówki i odprawy 
emerytalne - wyjaśnia.   ą

Łukasz Koleśnik
Gubin

Burzę wywołał  przedsta-
wiony radnym raport 
o Przedsiębiorstwie Usług 
Miejskich. Według prezen-
tacji miało dojść do niego-
spodarności pod batutą po-
przedniego szefa. 

Nieprawidłowości i niegospodarność w PUM? 
Były prezes spółki w ogniu oskarżeń

Z jednej strony dzięki magne-
sowi, jakim jest Collegium Me-
dicum na UZ, ściągnięto kadrę 
profesorską z całej Polski. Choć 
jak wspominał prof. dr hab. Zbi-
gniew Izdebski, początkowo 

nie było to łatwe. Z drugiej, pra-
cujący od lat w zielonogórskim 
szpitalu zaczęli rozwijać się na-
ukowo na uczelni. 

– Dwa tygodnie temu nasz 
absolwent kierunku lekarskiego, 
pan doktor Eryk Wacka, obronił 
doktorat pod kierunkiem pani 
profesor Agnieszki Zembroń-
Łacny. Mamy następnych kan-
dydatów, którzy również będą 
pisali prace doktorskie. Lada 
moment będą pierwsze habili-
tacje, czyli pojawią się samo-
dzielni pracownicy w naukach 
medycznych, również w na-
szych szpitalach. Mamy więc 

swoich lekarzy, mamy całkiem 
niezły początek budowania śro-
dowiska medycznego otwar-
tego na badania naukowe, stu-
dentów i młode pokolenie – 
podkreśla rektor UZ prof. dr hab. 
Wojciech Strzyżewski. 

Już pierwszy nabór okazał się 
sukcesem. O jedno miejsce wal-
czyło 42 kandydatów. Absol-
wenci kierunku lekarskiego 
na UZ zaskoczyli wszystkich. Naj-
lepiej w kraju zdali ogólnopolski 
Lekarski Egzamin Końcowy. 

Może więc warto zwiększyć 
limity przyjęć na studia? 
Na początku było to 60 miejsc 

na studiach stacjonarnych i 60 
na niestacjonarnych. Teraz to 
odpowiednio: 90 i 50. Trwa 
dyskusja, czy przy zwiększo-
nej liczbie przyjęć, uda się za-
chować wysoki poziom kształ-
cenia, jak trzeba by rozbudo-
wać bazę, by nauczać jeszcze 
więcej lekarzy. 

- Nie można jakoś zmusić 
absolwentów, skoro kształcą się 
u nas, to niech też tu pracują? – 
pytają niektórzy mieszkańcy. 
Nie ma takiej prawnej możliwo-
ści. A studenci są z całego kraju. 
Coraz więcej z nich chce jed-
nak zostać u nas. Nie tylko 

dlatego, że zachęcają ich 
do tego stypendia marszałka 
(2 tys. zł miesięcznie). By je 
dostać, trzeba mieć wysoką 
średnia i tyle lat, ile pobiera 
się stypendium, odpracować 
potem w lubuskich leczni-
cach i przychodniach. Zielona 
Góra wprowadziła je pierwsza 
w Polsce, choć trudno było to 
usankcjonować prawnie, 
więc wymyślono umowy cy-
wilno-prawne. 

Marta Niemiec, studentka 
IV roku medycyny na UZ, po-
chodzi z Jeleniej Góry. Plano-
wała, że po skończeniu studiów 

wróci do rodzinnego miasta. 
Ale zdanie zmieniła? 

- Uwielbiam Zieloną Górę, 
uwielbiam uczelnię, szpital. 
Wszystko jest tu na jak najlep-
szym poziomie, cudowna at-
mosfera, idealnie miejsce 
do rozwoju i zamieszkania – 
mówi studentka. 

Dla zachęty, miasto chce 
budować – w ramach KTBS-
ów – mieszkania dla najzdol-
niejszych absolwentów. Tylko 
takimi działaniami możemy 
zatrzymać u nas lekarzy. Bo 
centralnie nikt za nas tego nie 
rozwiąże. ą

Leszek Kalinowski
Ciąg dalszy ze str. 1

Przez 10 lat funkcjonowania 
kierunku szpital zmienił się 
nie do poznania, także 
pod względem kadry. W Zie-
lonej Górze pojawili się wy-
bitni specjaliści z wielu dzie-
dzin, czego wcześniej było.

Dzięki medycynie Lubuskie zrobiło potężny krok naprzód

Do zdarzenia doszło 
na węźle Skwierzyna Połu-
dnie. Zderzyły się tam dwa 
samochodów osobowe, 
którymi podróżowały łącz-
nie trzy osoby. Na miejsce 

W wypadku zginął kierowca 
jednego z pojazdów

SKWIERZYNA  
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Jednym z zarzutów w stronę poprzedniego prezesa są 
wydatki na szkolenia, zjazdy i konferencje
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skierowano cztery zastępy 
strażaków, dwie karetki po-
gotowia i Lotnicze Pogoto-
wie Ratunkowe. Konieczne 
było wykorzystanie sprzętu 
hydraulicznego do wydo-
bycia z pojazdów poszko-
dowanych. Niestety - kie-
rowca jednego z samocho-

dów, mężczyzna, nie prze-
żył wypadku. Podróżująca 
z nim pasażerka odniosła 
powierzchowne obrażenia. 
Drugim pojazdem kierowa-
ła kobieta, która w stanie 
ciężkim została przetrans-
portowana do szpitala śmi-
głowcem LPR.   MM
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4 Gazeta Lubuska 
Wtorek, 18.11.2025

Pierwsze takie miejsce w regio-
nie powstało w Racławiu, w gm. 
Bogdaniec dwa lata temu. To 
placówka wsparcia, która służy 
pomocą osobom z niepełno-
sprawnością w stopniu znacz-
nym i umiarkowanym.  
– Oczywiście, że miejsce się 
sprawdza i jest potrzebne – za-
pewnia Jarosław Pasterski, za-
stępca wójta Bogdańca. – Budy-
nek jest wypełniony po brzegi. 
Gdybyśmy mieli więcej miejsc 
do mieszkania całodobowego, 
byłyby chętne osoby starsze. Są 
też pensjonariusze, którzy tutaj 
razem spędzają czas, korzystają 
z różnych zajęć, terapeutycznych 
i fizjoterapeutycznych w trakcie 
dnia i potem wracają do siebie – 
informuje Pasterski. 

Nowe takie centrum po-
wstało w Gralewie w gminie 
Santok. Na początku grudnia 
planowane jest oficjalne otwar-
cie. Jest 7 miejsc na pobyt 
dzienny i 13 – całodobowy.  

– Do końca listopada bę-
dziemy  przyjmować miesz-
kańców na podstawie decyzji, 
które wydaje nasz ośrodek po-
mocy społecznej. COM będzie 
przeznaczony dla mieszkań-

ców naszej gminy, ale jeśli nie 
znajdziemy 13 osób, które będą 
się kwalifikowały, możemy 
podpisać umowę partnerstwa 
z inną gminą. Na razie mamy 
pięć osób – informuje Magda-
lena Nowak, zastępca wójta 
gminy Santok. I wyjaśnia, że 
centrum opiekuńczo-miesz-
kalne to nie jest, ani hospicjum, 
ani ZOL czy DPS. W COM 
mieszkać będą osoby ze znacz-
nym lub umiarkowanym stop-
niem niepełnosprawności, 
które są w miarę samodzielne, 
a np. ze względu na dolegliwo-
ści związane z wiekiem, nie są 
w stanie mieszkać samodziel-

nie. Potrzebują jedynie wspar-
cia opiekunów, a nie całodobo-
wej opieki medycznej. Mogą 
sobie same gotować lub wspól-
nie, same aranżować pokoje, 
chodzić na zakupy. Nikt też 
stąd nie wozi do lekarza, ani nie 
załatwia spraw za mieszkańca. 

Decyzja o pobycie przyzna-
wana jest dożywotnio.  

– Dopóki będziemy w stanie 
się mieszkańcem zaopiekować, 
to ta osoba będzie tu mieszkać. 
Jeśli będzie potrzebować cało-
dobowej opieki medycznej, to 
zaczniemy szukać miejsca, 
w którym  taką pomoc zostanie 
jej zapewniona – podkreśla . 

Placówkę w Gralewie 
przy wsparciu gminy prowadzi 
fundacja Stephanus.  

– Jak najbardziej jest po-
trzeba powstawania takich jed-
nostek. Demografia wskazuje, 
że mamy coraz więcej starzeją-
cego się społeczeństwa. Gminy 
szukają alternatywy dla do-
mów pomocy społecznej. Po-
byt w takim centrum jest dobry, 
bo dana osoba zostaje w środo-
wisku lokalnym, nie jest kiero-
wana do DPS, często oddalo-
nego od swojej miejscowości – 
wyjaśnia prezes fundacji Ma-
ciej Korczyński. 

W województwie powstaje 
kilka takich centrów.  

– Centrum buduje się w gm. 
Niegosławice. Planowane 
otwarcie to 1 stycznia 2027 r. Bę-
dzie tam 20 miejsc (po 10  na po-
byt dzienny i całodobowy). Bu-
duje się też COM w Gorzowie, 
które ma być otwarte 1 paździer-
nika 2026 r. Zaoferuje 20 miejsc 
(16 – pobyt dzienny i 4 – cało-
dobowy) – wylicza Sławomir 
Pawlak, dyrektor Biura Woje-
wody Lubuskiego. 

W czwartym kwartale przy-
szłego roku ma być też gotowa 
taka placówka przy ul. Aliny 
w Zielonej Górze. Będzie 20 
miejsc, po 10 całodobowych 
i dziennych. 

Centra opiekuńczo-miesz-
kalne finansowane są ze środ-
ków budżetu państwa – z Fun-
duszu Solidarnościowego oraz 
dofinansowane przez gminy. 
Mieszkańcy opłacają część 
kosztów.

Eliza Gniewek-Juszczak
Zielona Góra | Gorzów | Niegosławice | Grajewo

To ani DPS, ani ZOL. Ale po-
mysł na życie, kiedy potrzeba 
już pomocy. W Gralewie za-
częło działać Centrum Opie-
kuńczo-Mieszkalne. Kolejne 
będą w Zielonej Górze, Gorzo-
wie i Niegosławicach.

Nowa placówka opieki dla 
dorosłych ma wolne miejsca

FO
T.

 M
A

LG
O

RZ
AT

A
 G

EN
C

A
 

Zwłoki odnalazła znajoma ofiary, 
zaniepokojona nieobecnością 
koleżanki na wcześniej umówio-
nym spotkaniu. Już po przyby-
ciu służb ratowniczych pojawiło 
się podejrzenie, że do śmierci 
starszej kobiety mogło dojść 
wskutek zabójstwa. 

- Zwłoki zostały ujawnione 
na jednym z gorzowskich osie-
dli. W tej chwili prowadzimy po-
stępowanie pod kątem zabój-
stwa. Zostały przeprowadzone 
oględziny na miejscu zdarzenia 
- informowała wówczas gorzow-
ska prokuratura. 

Przeprowadzona kilka dni 
później sekcja zwłok potwier-
dziła, że do śmierci bez wątpie-
nia przyczyniła się osoba trzecia. 
Wstępna opinia lekarza wska-
zała, że ofiara miała na ciele 
liczne rany kłute i cięte. To wła-
śnie te obrażenia, zadane ostrym 
narzędziem, stanowiły bezpo-
średnią przyczynę zgonu. 

Eksperymenty 
procesowe  
Śledczy od razu rozpoczęli in-

tensywne działania mające 
na celu wyjaśnienie okoliczności 
zbrodni. Na miejscu zdarzenia 
zabezpieczono liczne ślady kry-
minalistyczne, które trafiły 
do specjalistycznych laborato-

riów. W dochodzeniu biorą 
udział również biegli z zakresu 
medycyny sądowej i palinologii 
kryminalistycznej, a śledczy 
przeprowadzili liczne ekspery-
menty procesowe, przesłucha-
nia i oględziny. 

Czy policja wkrótce 
zatrzyma mordercę? 
Do tej pory śledczy zawęzili 

krąg podejrzanych i koncen-
trują się na kierunku, który ma 
największe szanse doprowa-
dzić do rozwiązania tej tajem-
niczej sprawy. Wciąż jednak po-
zostaje wiele pytań bez odpo-
wiedzi. Funkcjonariusze za-
pewniają, że cały czas prowa-
dzone są intensywne czynno-
ści mające na celu ustalenie, kto 
mógł zabić starszą kobietę. 

- Współczesny rozwój kry-
minalistyki, nowe metody labo-
ratoryjne badania śladów, ostat-
nie wyniki przeprowadzonych 
ekspertyz oraz zebrane i zwery-
fikowane informacje zawężają 
krąg okoliczności tej strasznej 
zbrodni. Celem śledczych jest 
ostateczne i kompleksowe ze-
branie materiału dowodowego, 
które będzie skutkować zatrzy-
manie osoby odpowiedzialnej 
za zabójstwo i postawieniem jej 
przed obliczem sprawiedliwo-
ści - informuje komisarz Maciej 
Kimet z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Gorzowie. 

Na ten moment motyw za-
bójstwa nie jest znany. Nieofi-
cjalnie mówi się, że mogło 
do niego dojść na tle rabunko-
wym. W polskim prawodaw-
stwie zabójstwo jest zbrodnią 
zagrożoną karą dożywotniego 
pozbawienia wolności.

Magdalena Marszałek
Gorzów

Ponad dwa lata temu w jed-
nym z mieszkań przy ulicy 
Broniewskiego odkryto ciało 
78-letniej kobiety. Starsza pa-
ni padła ofiarą brutalnego za-
bójstwa. Czy odpowiedzialny 
za zbrodnię zostanie złapany? 

Zabójca seniorki nie 
powinien spać spokojnie

Mieszkańcy gminy wypowiedzą 
się w za lub przeciw, ale żeby re-
ferendum było ważne musi 
w nim wziąć udział 1.671osób, 
czyli minimum trzy piąte wy-
borców, które głosowały w wy-
borach samorządowych w 2024 
roku. M. Zimna nie ma wątpli-
wości, kto stoi za organizacją re-
ferendum. Nie od dziś wia-
domo, że były burmistrz An-
drzej Kamyszek, nie pała sym-
patią do swojej następczyni. 

- Mój poprzednik nie prze-
kazał mi nawet oficjalnie wła-
dzy, od początku odgrażał się, 
że zorganizuje referendum. 

Niestety, jest to lider w dziele-
niu ludzi i tworzeniu konflik-
tów - mówi burmistrz. - Trudno 
oceniać czyjąś pracę po 1,5 roku 
rządzenia, ale i tak uważam, że 
udało się wiele już zrobić. Sta-
ramy się o nowe fundusze dla 
gminy, piszemy projekty. Na-
wiązaliśmy współpracę 
z gminą Lubsko, w czym wcze-
śniej nie upatrywano korzyści, 
dziś to okazja do wspólnych 
projektów, pozyskiwania środ-
ków. Mamy postęp w sprawie 
obwodnicy, dopiero po mojej 
wizycie w Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska okazało 
się, że trzeba złożyć poprawne 
dokumenty. Ja nie interesuje 
się referendum, bo mam mnó-
stwo pracy, działam na rzecz 
gminy i mieszkańców i na tym 
się skupiam. 

Druga strona chce 
rozliczenia obietnic 
Na profilu facebookowym 

Referendum Jasienia od kilku 

tygodni pojawiają się kolejne 
posty krytykujące działania 
Zimnej. W jednym z nich opu-
blikowano jej film z czasów 
kampanii z następującym pod-
pisem: „Tak pięknie przed wy-
borami Pani Burmistrz obiecy-
wała zmiany, inwestycje i nowe 

inicjatywy dla naszej gminy. 
Minęło już sporo czasu, a nie-
stety nic z tych zapowiedzi nie 
zostało nawet rozpoczęte. Czy 
ktoś z Was zauważył jakiekol-
wiek działania w kierunku re-
alizacji obietnic wyborczych? 
Czas, żeby władze zaczęły roz-

liczać się z tego, co obiecywały 
mieszkańcom.” 

Organizatorzy referendum 
odmówili nam oficjalnej wypo-
wiedzi. W telewizji TVP Gorzów 
Andrzej Kamyszek powiedział:  

- Pani burmistrz robi to co 
robi, nie napisała jeszcze ani 
jednego twardego projektu. 
A myślę, że takim małym gmi-
nom jak Jasień, to by zależało, 
bo twarde projekty to jest po-
mnażanie majątku gminy. 
A drobne miękkie projekty to 
jest konsumpcja. 

Na czym polegać 
będzie głosowanie? 
Referendum wyznaczonan 

na 14 grudnia. 
- Podobnie, jak przy wybo-

rach samorządowych tak i tutaj 
obowiązuje cisza wyborcza 
w dzień poprzedzający referen-
dum - wyjaśnia Grzegorz 
Junke, główny specjalista w De-
legaturze Krajowego Biura Wy-
borczego w Zielonej Górze.  

- W gminie będzie pięć ko-
misji, w komisji miejskiej bę-
dzie osiem osób po cztery 
osoby z każdej stron, czyli 
od organizatorów referendum 
i od strony włodarza. Koszt 
druku kart oraz ich dostarcze-
nia ponosi komisarz wyborczy, 
pozostałe koszty, czyli diety 
członków komisji czy ewentu-
alny koszt wynajmu lokalu po-
nosi gmina - dodaje. 

W województwie lubuskim 
w obecnej kadencji zorganizo-
wano referendum w Gozdnicy, 
gdzie mieszkańcy wypowiadali 
się w sprawie odwołania rady 
gminy, oraz w Kożuchowie 
w sprawie odwołania burmi-
strza. Oba uznano za nieważne, 
gdyż nie wzięła w nim udział 
wymagana ilość wyborców. 
O włos od referendum była 
gmina Trzebiel, gdzie także 
podjęto próbę odwołania wójta 
Tomasza Sokołowskiego. Nie 
zebrano jednak wymaganej 
liczby głosów. ą

Aleksandra Łuczyńska
Jasień

Czy Małgorzata Zimna stra-
ci stanowisko? Mieszkańcy 
wypowiedzą się 14 grudnia. 
- Trudno oceniać czyjąś 
pracę po 1,5 roku, ja nadal 
robię swoje - mówi główna 
zainteresowana.

Referendum przesądzi o tym czy burmistrz zostanie odwołana

W głosowaniu musi wziąć udział co najmniej trzy 
piąte wyborców, które głosowały w wyborach 
samorządowych w 2024 roku
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Wszystko zaczyna się od tele-
fonu. Konsultant zaprasza 
na niezobowiązujące spotka-
nie, zapewniając, że to wyłącz-
nie oferta profilaktyczna. Bada-
nia organizowane są najczęściej 
poza siedzibą firmy w hotelach, 
salach konferencyjnych czy 
wynajętych punktach. Na miej-
scu odbywa się szybka prezen-
tacja urządzenia, a następnie 
pojawia się oferta zakupu. Choć 
mechanizm tego typu działań 
jest znany od wielu lat, to nadal 
znajdują się osoby, które padają 
ich ofiarą. 

- Ostatnio zgłosił się do nas 
konsument, który skuszony za-
proszeniem na darmowe bada-
nie słuchu, podpisał umowę 
na zakup produktów o zawyżo-
nej wartości. Co więcej, umowa 
została powiązana z kredytem 

konsumenckim w wysokości 
sześciu tysięcy złotych - mówi 
Marta Petelska-Brodzińska, 
Miejski Rzecznik Konsumen-
tów w Gorzowie. 

Takich przypadków było 
w ostatnich tygodniach więcej. 
Pod pozorem troski o zdrowie 

niczego nie przewidujący 
mieszkańcy są zachęcani 
do podpisania dokumentów, 
których rzeczywiste skutki fi-
nansowe poznają dopiero póź-
niej. Oszukane zostały już 
cztery osoby. Każda na kilka ty-
sięcy złotych. 

Firmy wykorzystują 
luki w prawie 
Według zgłoszeń mieszkań-

ców sprzedawcy namawiają, 
aby urządzenie uruchomić 
od razu, często przedstawiając 
to jako element dopasowania. 
Jak wyjaśnia rzecznik konsu-

mentów, nie jest to przypadek. 
Uruchomienie sprzętu bywa 
później wykorzystywane jako 
argument, że umowa została 
już wykonana i nie można 
od niej odstąpić. Niektóre firmy 
próbują dodatkowo utrudniać 
klientom drogę do rezygnacji. 
Kluczowym problemem jest 
miejsce zawarcia umowy. 

Choć spotkania odbywają 
się w wynajętych salach, przed-
siębiorcy potrafią twierdzić, że 
to lokal ich działalności, a więc 
klientowi nie przysługuje 
prawo odstąpienia od umowy. 
W takich sytuacjach warto 
skonsultować sprawę, bo nie 
zawsze te twierdzenia mają 
podstawy - informuje biuro 
rzecznika konsumentów. 

Gdzie szukać pomocy? 
Osoby, które mają wątpliwo-

ści co do podpisanych doku-
mentów lub czują, że zostały 
wprowadzone w błąd mogą 
zwrócić się do miejskiego 
rzecznika konsumentów. Po-
moc jest bezpłatna, a biuro 
wspiera mieszkańców także 
w przygotowaniu pism i prowa-
dzeniu korespondencji z przed-

siębiorcą. Kluczowe jest szyb-
kie działanie, bo im mniej czasu 
minęło od podpisania umowy, 
tym większa szansa na sku-
teczne jej zakwestionowanie. 

- Jeżeli dokumenty zostały 
podpisane poza lokalem przed-
siębiorstwa, konsument ma 
czternaście dni kalendarzo-
wych na odstąpienie od niej bez 
podawania przyczyny. To 
prawo obowiązuje między in-
nymi przy umowach zawiera-
nych podczas prezentacji 
w miejscach badań i pokazów 
czy w domu klienta - tłumaczy 
Marta Petelska-Brodzińska. 

Rzecznik przypomina, że 
samo zaproszenie na badanie 
nie zobowiązuje do zakupu ja-
kiegokolwiek produktu. Klienci 
mają pełne prawo odmówić 
podpisania dokumentów, 
a każdy zawarty kontrakt na-
leży dokładnie przeczytać 
przed złożeniem podpisu. 
Przypominamy, że od nie-
dawna Biuro Miejskiego Rzecz-
nika Konsumentów w Gorzo-
wie działa w nowej siedzibie. 
Znajduje się przy ulicy Myśli-
borskiej 34, w budynku Urzędu 
Miasta.   ą

Magdalena Marszałek
mmarszalek@gazetalubuska.pl

Rośnie liczba osób, które 
po spotkaniu reklamowa-
nym jako darmowe badanie 
słuchu zostają z kosztowny-
mi umowami i kredytami 
na sprzęt medyczny.

Bezpłatne badanie z kredytem

Zaproszona na badanie nie zobowiązuje do zakupu jakiegokolwiek produktu. Klient 
ma prawo odmówić podpisania dokumentów przedstawionych podczas spotkania
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Na trasie Warszawa – Lublin do-
szło do dwóch aktów dywersji; 
podczas pierwszego z nich eks-
plozja ładunku wybuchowego 
zniszczyła tor kolejowy, w in-
nym miejscu pociąg z 475 pasa-
żerami musiał nagle hamować 
przez uszkodzoną linię kolejową. 

„Niestety potwierdziły się 
najgorsze przypuszczenia. Na  
trasie Warszawa – Lublin (wieś 
Mika) doszło do aktu dywersji. 
Eksplozja ładunku wybucho-
wego zniszczyła tor kolejowy. 
Na miejscu pracują służby i pro-
kuratura. Na tej samej trasie,  
bliżej Lublina, również stwier-
dzono uszkodzenie” – napisał 
na portalu X premier Tusk. 

W kolejnym wpisie dodał, że 
wysadzenie toru kolejowego 
na trasie Warszawa – Lublin „to 
bezprecedensowy akt dywersji 
wymierzony w bezpieczeństwo 
państwa polskiego i jego obywa-
teli”. „Trwa śledztwo. Tak jak 
w poprzednich tego typu przy-
padkach, dopadniemy spraw-
ców, niezależnie od tego, kto jest 
ich mocodawcą” – zapewnił. 

W niedzielę po godz. 21 poli-
cjanci z Puław otrzymali infor-
mację o nagłym zatrzymaniu 

osobowego pociągu relacji Świ-
noujście – Rzeszów, którym po-
dróżowało 475 pasażerów – po-
informowała w poniedziałek lu-
belska policja. Sprawę bada m.in. 
Agencja Bezpieczeństwa We-
wnętrznego. 

„Nikt nie odniósł obrażeń. Jak 
wstępnie ustaliliśmy, w jednym 
z wagonów doszło do wybicia 
szyb – najprawdopodobniej przez 
uszkodzoną linię trakcji” – napi-
sała lubelska policja. 

W poniedziałek po południu 
szef MSWiA Marcin Kierwiński 
poinformował, że w sprawie za-
bezpieczono „bardzo obfity ma-
teriał dowodowy”, który „po-
zwoli z całą pewnością bardzo 
szybko zweryfikować sprawców 
tego haniebnego aktu dywersji”. 
Zaznaczył, że zabezpieczony zo-

stał m.in. monitoring z okolicz-
nych kamer, a także liczne mate-
riały i elementy, które mogą po-
móc w identyfikacji sprawców. 

Władysław Kosiniak-Kamysz 
zapewnił, że służby podległe 
MON ściśle współpracują w celu 
wyjaśnienia aktu dywersji, do  
którego doszło niedaleko stacji 
Mika na trasie Warszawa – Dę-
blin. 

Jak zapowiedział szef MON, 
wojsko sprawdzi ok. 120-kilome-
trowy odcinek torów „przy trak-
cji kolejowej” biegnący do gra-
nicy w Hrubieszowie. Wskazał, 
że w działania zaangażowane są 
m.in. Wojska Obrony Terytorial-
nej, w tym 2. lubelska brygada 
OT i wchodzący w jej skład 25. 
batalion lekkiej piechoty z Zamo-
ścia. 

Jak poinformowało Biuro 
Bezpieczeństwa Narodowego, 
o sprawie na bieżąco informo-
wany jest prezydent Karol Na-
wrocki. BBN podkreśliło, że sy-
tuacja wymaga rzetelnego ko-
munikowania przez wszystkie 
strony. 

„W związku z ujawnionymi, 
celowymi i noszącymi znamiona 
aktów dywersji uszkodzeniami 
infrastruktury kolejowej na linii 
nr 7 (Warszawa – Dorohusk) Biu-
ro Bezpieczeństwa Narodowego 
zbiera i weryfikuje informacje 
na temat tych incydentów”  
– przekazało BBN na X. 

Po serii niebezpiecznych in-
cydentów na torach głos zabrał 
gen. Roman Polko, ostro uderza-
jąc w polityków – od Kosiniaka- 
-Kamysza po najwyższe władze, 
zarzucając im chaos i brak real-
nych działań. 

– Przeciwko Polsce toczy się 
wojna hybrydowa. Mieliśmy już 
sztuczny kanał migracyjny, 
mieliśmy drony, mieliśmy za-
kłócanie sygnału GPS. Mieliśmy 
szereg podpaleń. Mamy co-
dziennie po kilkadziesiąt ata-
ków w cyberprzestrzeni. Teraz 
przyszła pora na ataki na infra-
strukturę kolejową. Cel tych 
działań jest tylko jeden: desta-
bilizacja Zachodu. Rosjanie 
chcą, byśmy budowali politykę 
uległości, pokoju za wszelką 
cenę, w imię narracji, że prze-
cież „lepiej jest być czerwonym 
niż zabitym – mówil w rozmo-
wie z portalem i.pl generał Ro-
man Polko, były dowódca jed-
nostki GROM.

Adam Kielar, MK
Mika, Warszawa

Donald Tusk potwierdził,  
że na trasie kolejowej Warsza-
wa – Lublin we wsi Mika do-
szło do aktu dywersji. – Eks-
plozja ładunku wybuchowe-
go zniszczyła tor kolejowy  
– poinformował szef rządu.

Dywersja na torach kolejowych. 
Doszło do eksplozji

Szymon Hołownia – zgodnie 
z zapisami umowy koalicyjnej 
– podpisał w ub. czwartek rezy-
gnację z funkcji marszałka 
Sejmu. Wybór nowego ma od-

być się na rozpoczynającym się 
dziś posiedzeniu Sejmu. Umo-
wa koalicyjna zakłada, że ma 
nim zostać współprzewodni-
czący Nowej Lewicy, dotych-
czasowy wicemarszałek Sejmu 
Włodzimierz Czarzasty. 

Wiceszef klubu parlamentar-
nego Lewicy Tomasz Trela po-
wiedział, że nie ma wiedzy, by 
ktokolwiek z koalicji rządzącej 
sprzeciwiał się tej kandydaturze.  

Rzeczniczka klubu KO Do-
rota Łoboda podkreśliła, że wy-
bór Czarzastego został uzgod-

niony w umowie koalicyjnej, 
więc głosowanie posłów KO 
„za” nim jest kwestią oczywi-
stą. W podobnym tonie wypo-
wiedzieli się posłowie PSL. Ja-
rosław Rzepa powiedział, że 
PSL będzie „bezwzględnie  
głosowało za marszałkiem Cza-
rzastym”, ponieważ szanuje 
umowy. 

Mniej entuzjazmu wobec 
kandydatury Czarzastego wy-
kazali politycy ugrupowań opo-
zycyjnych. Poseł PiS Janusz Ko-
walski przekazał, że jego klub 

„nie wyobraża sobie, żeby 36 lat 
po odzyskaniu niepodległości 
wybierać komunistę na mar-
szałka Sejmu”. Dopytywany, 
na kogo w takim razie zagłosuje 
PiS, powiedział, że klub parla-
mentarny podejmie w tej spra-
wie decyzję. – W swoim imie-
niu chciałbym, żeby marszał-
kiem Sejmu została pani Elż-
bieta Witek, żelazna dama pol-
skiej polityki – dodał. 

Przeciwko Czarzastemu za-
głosują też posłowie Konfede-
racji i koła Razem.

Karolina Wrońska
Warszawa

Posłowie KO, Lewicy, Polski 
2050 i PSL potwierdzają po-
parcie dla kandydatury Wło-
dzimierza Czarzastego. Sprze-
ciw zapowiedzieli politycy 
PiS, Konfederacji i Razem.

Włodzimierz Czarzasty zastąpi Szymona Hołownię. 
Posłowie wybiorą nowego marszałka Sejmu

Premier Donald Tusk na miejscu eksplozji 
na torach kolejowych w pobliżu miejscowości Mika
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– Z dodatkowego urlopu macierzyńskiego dla rodziców wcze-
śniaków i dzieci wymagających hospitalizacji tuż po narodzi-
nach skorzystało od marca ponad 2,5 tysiąca rodziców – powie-
działa w poniedziałek szefowa Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej Agnieszka Dziemianowicz-Bąk.

KRÓTKO

Światowy Dzień Wcześniaka
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Odprawy na otwartych o pół-
nocy z niedzieli na poniedzia-
łek przejściach granicznych 
z Białorusią w Kuźnicy 
i Bobrownikach odbywają się 
płynnie i spokojnie – oceniły 
w poniedziałek podlaska Kra-
jowa Administracja Skarbowa 
i Podlaski Oddział Straży Gra-
nicznej. 

Przejście Kuźnica-Bruzgi 
zostało otwarte dla ruchu oso-
bowego (z wyłączeniem auto-
busowego), a Bobrowniki-Bie-
restowica dla ruchu ciężaro-

wego (tylko dla ciężarówek za-
rejestrowanych w UE, EFTA 
oraz w Szwajcarii), a także dla 
ruchu osobowego, w tym auto-
karów. Drogowe przejście  
graniczne w Kuźnicy było za-
mknięte od czterech lat (od 9 li-
stopada 2021 r.), a w Bobrow-
nikach od ponad 2,5 roku  
(od 10 lutego 2023 r.).  

O otwarcie przejść drogo-
wych zabiegali od dawna m.in. 
przedsiębiorcy z regionu, argu-
mentując, że tracą klientów 
ze wschodu. PAP

W Kuźnicy i Bobrownikach 
ruch odbywa się płynnie

PRZESTĘPCZOŚĆ

Przed Sądem Rejonowym w Ja-
rocinie ruszył proces księdza 
oskarżonego o doprowadzenie 
wikariusza do samobójstwa 
przez znęcanie się nad nim. 
Prokurator Jakub Łuczak z Pro-
kuratury Rejonowej w Jaroci-
nie (Wielkopolskie) zarzucił 
byłemu proboszczowi z parafii 
w Żerkowie, że jako przełożony 
znęcał się psychicznie nad  
podległym mu i pozostającym 

w zależności wikarym, księ-
dzem Robertem O. Oskarżony 
ksiądz nie przyznał się do za-
rzutów i odmówił składania 
wyjaśnień, odmówił też odpo-
wiadania na pytania stron. Sąd 
odczytał wyjaśnienia oskarżo-
nego złożone w prokuraturze 
i odroczył proces do 19 listo-
pada. W sprawie zostanie prze-
słuchanych blisko 40 świad-
ków. PAP

Ksiądz na ławie oskarżonych

Opieka, którą proponujemy w ramach izb 
czy SOR, będzie dobrowolna dla szpitali, 
które będą chciały rezygnować z porodówek 
Jolanta Sobierańska-Grenda minister zdrowia

Od 1 stycznia szpitale, w których nie będą działały oddziały gi-
nekologiczno-położnicze będą mogły zorganizować miejsce 
dla rodzących w izbach przyjęć lub na szpitalnych oddziałach 
ratunkowych.  Minister zdrowia Jolanta Sobierańska-Grenda 
przyznała, że obecnie do resortu „wpływa sporo wniosków 
w ramach konsultacji”. Dodała,  że wpływ na tego typu decy-
zje mają czynniki demograficzne.

ZDROWIE
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Zełenski powiedział, że kierow-
nictwo co najmniej trzech pań-
stwowych przedsiębiorstw ener-
getycznych zostanie zwolnione 
i szybko zastąpione, a także że 
planowane są inne zmiany. 
Wcześniej prezydent nałożył 
sankcje m.in. na Timura Mindi-
cza, który kierował grupą wy-
muszającą łapówki od kontra-
hentów państwowego Enerho-
atomu, a który zbiegł z kraju 
kilka godzin przed akcją agentów 
biura antykorupcyjnego. 

10 listopada ukraiński organ 
ds. zwalczania korupcji ogłosił 
„zakrojoną na szeroką skalę ope-
rację” dotyczącą domniema-
nego przekupstwa w sektorze 
energetycznym o wartości dzie-
siątek milionów dolarów w trak-
cie wojny Rosji z tym krajem. 

Lista podejrzanych w śledz-
twie antykorupcyjnym obej-
muje osoby z najwyższych 
szczebli rządowych i inne znane 
osobistości. 

Skandal ma miejsce w mo-
mencie, gdy Ukraina znajduje się 
pod ogromną presją nasilających 
się rosyjskich nalotów na insta-
lacje energetyczne w całym kraju 

w związku ze zbliżającą się głę-
boką zimą. Aby powstrzymać 
kryzys energetyczny, Zełenski 
udał się 16 listopada do Aten, 
gdzie podpisał umowę na import 
skroplonego gazu ziemnego 
z USA od przyszłego miesiąca 
do marca 2026 r. 

„Rozpoczynamy gruntowną 
reorganizację kluczowych 
przedsiębiorstw państwowych 
działających w sektorze energe-
tycznym” – napisał Zełenski 
na portalu społecznościowym, 
odnosząc się do skandalu korup-
cyjnego, który wstrząsnął kra-
jem. „Równolegle z pełnym au-
dytem działalności finansowej 
należy wymienić kierownictwo 
tych przedsiębiorstw. Dzisiaj, 

wraz z premier Julią Swy-
rydenko i ministrem gospodarki 
Ołeksijem Sobolewem, ustalili-
śmy procedurę”. 

Zełenski wezwał do powoła-
nia „w ciągu tygodnia” nowej 
rady nadzorczej Enerhoatomu, 
która umożliwi „całkowitą reor-
ganizację kierownictwa spółki”. 
Zapowiedział również zmiany 
na szczytach Naftohazu, pań-

stwowej spółki gazowej Ukra-
iny, oraz Ukrhydroenerho, pań-
stwowego producenta energii 
wodnej. „W innych dużych pań-
stwowych przedsiębiorstwach 
energetycznych powinno na-
stąpić odnowienie składu 
przedstawicieli państwa w ra-
dach nadzorczych” – dodał pre-
zydent. 

A Aten prezydent Ukrainy 
udał się do Francji gdzie z  prezy-
dentem  Emmanuelem Macro-
nem podpisał w poniedziałek list 
intencyjny w sprawie przyszłego 
zakupu przez Ukrainę do 100 
francuskich samolotów wojsko-
wych Rafale, a także wyposaże-
nia z zakresu obrony przeciwlot-
niczej i dronów. 

Grzegorz Kuczyński 
Kijów

Prezydent Wołodymyr Ze-
łenski obiecał zreformować 
dotknięty skandalami sektor 
energetyczny Ukrainy. Pod-
czas wizyty w Atenach pod-
pisał też kontrakt na import 
amerykańskiego LNG przez 
terminal w Grecji. 

Zełenski kontratakuje 
po aferze korupcyjnej

Goldman pierwotnie zażądał 
117 milionów dolarów, ale La-
Vergne uznał, że ta suma nie 
wchodzi w rachubę. 

LaVergne mówi portalowi 
TMZ, że prawie 58 milionów 
dolarów zatwierdzonych przez 
spadkobierców to kwota wyne-
gocjowana z Goldmanem. 

Spadkobiercy planują wy-
płacić jak najwięcej, kontynu-
ując aukcje przedmiotów, które 
pozostawił po sobie O. J. Simp-
son, ale wiele z nich skradzio-
no. Dodał, że współpracuje 

z prawnikami, aby odzyskać 
część przedmiotów. 

Malcolm mówi również, że 
zwróci się do sądu o przyznanie 
Goldmanowi honorarium na po-
krycie kosztów administracyj-
nych za doradzanie mu w kwe-
stii zarządzania majątkiem. Wy-

gląda więc na to, że obie strony 
współpracują ze sobą bliżej niż 
początkowo sądzono. 

LaVergne twierdzi, że od-
rzucił większość roszczeń wie-
rzycieli, akceptując jedynie 
roszczenia Goldmana i IRS 
(amerykańska skarbówka). 
Twierdzi, że priorytetowo trak-
tuje spłatę Wujka Sama, zanim 
zrobi to ktokolwiek inny, w tym 
stan Kalifornia. 

O. J. został uniewinniony 
od zarzutu morderstwa byłej 
żony Nicole Brown Simpson 
i jej przyjaciela Rona Goldmana 
– syna Freda – w 1995 roku 
w kontrowersyjnym procesie. 

W następnym roku Goldma-
nowie pozwali Simpsona do  
sądu cywilnego, gdzie uznano 
go winnym śmierci Rona. Przy-
znano im ponad 33 miliony  
dolarów odszkodowania, ale  
O. J. zapłacił jedynie niewielką 
część tej kwoty. 

O. J. Simpson był amery-
kańskim futbolistą. Pozakoń-
czeniu kariery był komentato-
rem sportowym i aktorem fil-
mowym oraz telewizyjnym. 
Duży rozgłos medialny zapew-
niła Simpsonowi sprawa mor-
derstwa Nicole Brown i Rona 
Goldmana w 1994 roku, o któ-
rego dokonanie celebryta zo-
stał oskarżony. 

Proces karny oskarżonego 
o dwa morderstwa pierwszego 
stopnia O. J. Simpsona zakoń-
czył się wydaniem przez ławę 
przysięgłych wyroku uniewin-
niającego. Sam proces był sze-
roko prezentowany w telewi-
zjach całego świata. 

W 2008 roku Simpson zo-
stał skazany za zbrojny napad 
i porwanie na 33 lata pozbawie-
nia wolności, jednak warunko-
wo wyszedł na wolność w 2017 
roku – po odsiedzeniu 9 lat. 
Zmarł 10 kwietnia 2024 roku.

Kazimierz Sikorski
USA

Wykonawca testamentu O. J. 
Simpsona, Malcolm LaVer-
gne, zaakceptował ugodę 
z rodziną Goldmanów, która 
obejmuje spłatę dużej części 
długu wynikającego z wyro-
ku w sądzie cywilnym.

O. J. Simpson płaci zza grobu. Wykonawcy jego 
testamentu przyjmują roszczenie Goldmana

Od Grecji Wołodymyr Zełenski rozpoczął kilkudniową podróż po Europie 
Południowej. Na lotnisku w Atenach powitał go wicepremier Kostis Chadzidakis.
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W procesie uznano, 
że Simpson jest niewinny
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Zełenski powiedział, że 
kierownictwo co naj-
mniej trzech państwo-
wych przedsiębiorstw 
energetycznych zosta-
nie zastąpione

Wyrok ogłoszono pod nieobec-
ność oskarżonej, która od sierp-
nia ubiegłego roku przebywa 
w Indiach. Hasinie Wajed przy-
sługuje prawo złożenia apelacji 
do Sądu Najwyższego w Dhace. 
Agencja Reutera przekazała, że 
jeszcze przed ogłoszeniem wy-
roku syn, a zarazem doradca 
Sheikh Hasiny, Sajeeb Wajed, 
powiedział, że w przypadku 
orzeczenia kary jego matka nie 
będzie się odwoływać, dopóki 
nie zmienią się władze Bangla-
deszu. 

W akcie oskarżenia obar-
czono Sheikh Hasinę bezpośred-
nią odpowiedzialnością za wy-
danie wszystkim służbom pań-
stwowym, a także działaczom 
Ligi Awami i współpracowni-
kom rozkazu podejmowania 
działań prowadzących do „ma-
sowych zabójstw, obrażeń, ukie-
runkowanej przemocy wobec 
kobiet i dzieci, palenia ciał i od-
mowy leczenia rannych”. 

Tymczasowy rząd Banglade-
szu, kierowany przez laureata 
Pokojowej Nagrody Nobla 
Muhammada Yunusa, bezsku-
tecznie wnioskował do Indii 
o ekstradycję byłej premier. 
W styczniu 2024 r. jej ugrupowa-
nie wygrało wybory, zbojkoto-
wane przez opozycję, co 
w czerwcu 2024 r. doprowadziło 
do wybuchu niepokojów spo-
łecznych. PAP

Marcin Koziestański 
Dhaka

Sąd w Bangladeszu skazał 
w poniedziałek byłą premier 
Sheikh Hasinę Wajed na ka-
rę śmierci za „zbrodnie prze-
ciwko ludzkości”.

Była premier Bangladeszu 
Sheikh Hasina Wajed 
skazana na karę śmierci

W oświadczeniu, wydanym 
przez Hamas w imieniu wła-
snym i innych grup terrory-
stycznych w Strefie Gazy, poja-
wiła się deklaracja, że frakcje 
palestyńskie odrzucają wszel-
kie klauzule odnoszące się 
do rozbrojenia Strefy Gazy. 
Ugrupowania odrzuciły rów-
nież możliwość obecności ob-
cych wojsk w Strefie Gazy, gdyż 
stanowiłoby to - w ich ocenie - 
naruszenie suwerenności Pale-
styny. Autorzy oświadczenia 
uznali, że rezolucja jest „nie-
bezpieczna”. „Każda siła mię-

dzynarodowa musi być bezpo-
średnio podporządkowana 
ONZ i współpracować z oficjal-
nymi instytucjami palestyń-
skimi” bez udziału Izraela - 
głosi oświadczenie. 

W poniedziałek ONZ będzie 
głosować nad rezolucją popie-
rającą kompleksowy plan za-
wieszenia broni w Strefie Gazy, 
przedstawiony przez prezy-
denta USA Donalda Trumpa. 
Zgodnie z nim do Strefy zosta-
łyby wprowadzone Międzyna-
rodowe Siły Stabilizacyjne 
(ISF), a zarządzałaby nią apoli-
tyczna administracja palestyń-
ska, nadzorowana przez Radę 
Pokoju, której przewodzić 
miałby Trump. 

Rosja zaproponowała w pią-
tek własny projekt rezolucji. Za-
warto w nim propozycję utwo-
rzenia ISF, ale nie pojawiły się 
tam odniesienia do Rady Po-
koju. PAP

Oprac. Anna Nagel
Gaza

Hamas odrzucił w ponie-
działek propozycję rozbroje-
nia, zawartą w amerykań-
skim projekcie rezolucji, 
który został złożony w Ra-
dzie Bezpieczeństwa ONZ. 

Hamas odrzucił 
propozycję rozbrojenia 

Sheikh Hasina Wajed (z prawej) była oskarżona o wydanie 
rozkazu stłumienia zamieszek studenckich z lipca ub.r.
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DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,64
EURO 
1 EUR

4,22
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,58
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,79
JEN 

100 JPY

2,35

Klienci nie czują już wyjątko-
wości tej okazji. W polskich re-
aliach ten marketingowy feno-
men traci na sile, i to z kilku 
konkretnych powodów. Firmy 
strzelają sobie w kolano, 
a klienci rzadziej podejmują im-
pulsywne decyzje. 

Od święta zakupów 
do marketingowego 
sloganu 
Black Friday ma swoje ko-

rzenie w Stanach Zjednoczo-
nych i tradycyjnie przypada 
na pierwszy piątek po Święcie 
Dziękczynienia. Właśnie wtedy 
amerykańskie sieci handlowe 
organizowały jednodniowe, 
spektakularne wyprzedaże, 
które przyciągały tłumy klien-
tów. W sklepach ustawiano ko-
lejki jeszcze przed otwarciem, 
a promocje często sięgały 50, 
70, a nawet 90 procent. Impuls, 
emocje, adrenalina – to był ele-
ment gry. 

W Polsce Black Friday zaczął 
się przyjmować na większą 
skalę około 2015 roku – głównie 
w branży elektroniki, RTV 
i AGD, która do dziś należy 
do najlepiej sprzedających 
w tym okresie. Później do akcji 
dołączały kolejne segmenty: 
kosmetyki, moda, a także 
sklepy spożywcze. Zaczęły po-
wstawać dedykowane strony, 
rabaty, gazetki promocyjne de-
dykowane Black Friday. 

Z czasem jednak „święto za-
kupów” zaczęło się rozciągać. 
Zamiast jednego dnia, czy 
weekendu pojawił się tydzień, 
a potem cały miesiąc promocji 
pod hasłem Black Weeks czy 
Black Month. Mamy też Cyber 
Monday. W niektórych skle-
pach pierwsze akcje startują już 
w październiku. Hasło „Black 
Friday” wciąż się pojawia, ale 
coraz rzadziej odnosi się do jed-

nego konkretnego dnia. Tym 
jednak marketingowcy strze-
lają sobie w kolano, znika bo-
wiem to, co było wyróżnikiem 
Black Friday. 

– Black Friday w polskich re-
aliach utracił obecnie swój psy-
chologiczny potencjał. To, co 
działało jako silny bodziec po-
dejmowania decyzji, czyli ogra-
niczony czas zakupu produktu, 
duża ilość rabatów, poczucie 
niedostępności i wyjątkowej 
okazji — dziś uległo osłabieniu, 
wskutek wielotygodniowych 
akcji tzw. Black Weeks czy 
Black Month. Te działania mar-
ketingowe odbierają Black Fri-
day wyjątkowość i unikalny 
charakter – potwierdza dr Syl-
wia Olszewska, ekspertka Uni-
wersytetu WSB Merito Szczecin 
z obszaru psychologii. 

Dodaje, że klienci są coraz 
bardziej świadomi marketingo-
wych zabiegów. 

– Z perspektywy psychologii 
konsumenta oznacza to osła-
bienie atrakcyjności wielkich 
promocji, które trwając przez 
cały miesiąc, przestają być wy-
jątkowe. Klienci są coraz bar-

dziej świadomi „sztuczek mar-
ketingowych”, a także przy-
zwyczajeni do ciągłych obniżek 
cen. Dziś, zamiast impulsywnie 
kupować, wolą dokładniej kal-
kulować i porównywać oferty, 
stając się odporni na pozorne 
„okazje cenowe” – wyjaśnia. 

Niskie zniżki nie robią 
efektu WOW 
Black Friday, w swojej ory-

ginalnej wersji, miał być dniem 
wyjątkowych okazji. W USA 
nadal potrafi zaskoczyć spek-
takularnymi rabatami rzędu 
70–80%. Promocje są kon-
kretne, krótkoterminowe i rze-
czywiście budzą efekt „wow”, 
zwłaszcza w takich kategoriach 
jak elektronika czy sprzęt 
RTV/AGD. 

W Polsce konsumenci coraz 
częściej podchodzą z dystan-
sem do komunikowanych 
„mega promocji”. A jednym 
z kolejnych powodów jest wy-
sokość zniżek. Przeciętne ra-
baty w polskich sklepach pod-
czas Black Friday to zaledwie 
15–20%, rzadziej 30%, co nie 
odbiega znacząco od tego, co 

widzimy w innych okresach 
promocyjnych przez cały rok. 
Szczególnie w branży modo-
wej, gdzie rotacja kolekcji i se-
zonowe wyprzedaże są normą, 
przeceny sięgające 50% są do-
stępne regularnie, niezależnie 
od listopadowego „święta pro-
mocji”. 

Jeśli ktoś wcześniej nie pla-
nował zakupu konkretnego 
produktu – np. odkurzacza, lo-
dówki czy laptopa – raczej nie 
podejmie decyzji impulsywnie, 
tylko dlatego, że „jest okazja”. 
Bo ta okazja nie jest już aż tak 
atrakcyjna. Wysoka cena wyj-
ściowa sprawia, że zniżka 15–
20% na sprzęt AGD czy elektro-
nikę może mieć sens i być fak-
tycznie korzystna, ale w więk-
szości kategorii produktów, 
które nie obciążają portfela tak 
znacząco jak elektronika – np. 
kosmetyki, książki, zabawki, 
dekoracje – nie robi już takiego 
wrażenia. 

Już kilka lat temu raport De-
loitte wykazał, że średnie ob-
niżki cen w okresie m.in. Black 
Friday wynosiły 3,6%, co wska-
zuje na symboliczny charakter. 

Na tę zmianę w postrzega-
niu promocji wpływa także 
przyzwyczajenie konsumen-
tów do ciągłych obniżek. Wie-
lotygodniowe akcje rozciągają 
zakupy w czasie. Czy firmy po-
winny rozważyć strategię, za-
miast powtarzać coraz mniej 
korzystny biznesowo trend? 

– Wprowadzenie rozszerze-
nia na Black Weeks, Black 
Month zdecydowanie osłabia 
siłę wpływu samego dnia Black 
Friday w ostatnim piątku listo-
pada na zachowania konsu-
menckie. W związku z tym je-
śli firmy uważają, że stosując 
rozszerzenie, będą mogły 
zwiększyć swój zysk, to są 
w błędzie. Konsumenci bo-
wiem nie zwiększą zakupów, 
tylko rozłożą je w dłuższym 
czasie, jakim jest tydzień czy 
nawet miesiąc – tłumaczy prof. 
Andrzej Falkowski, psycholog 
biznesu z Uniwersytetu SWPS. 

Klienci coraz bardziej 
świadomie podejmują 
zakupowe decyzje 
Z punktu widzenia konsu-

mentów rozciągnięcie Black 

Friday na tygodnie może być 
paradoksalnie korzystne. 
Mniejszy nacisk czasowy, 
mniejsze emocje, więcej prze-
strzeni na racjonalną decyzję. 

– Z punktu widzenia zacho-
wań konsumenckich takie roz-
szerzenie Black na tydzień czy 
miesiąc jest korzystne. Siła 
wpływu samego dnia Black Fri-
day będzie wówczas znacznie 
mniejsza, nie będzie nagroma-
dzenia się emocji, które osła-
biają poczucie kontroli i świa-
domą refleksję nad tym, co się 
kupuje. A stonowane emocje 
sprzyjają większej racjonalno-
ści zachowań zakupowych – 
mówi prof. Andrzej Falkowski. 

Coraz więcej osób deklaruje, 
że podejmuje decyzje zaku-
powe nie pod wpływem im-
pulsu, lecz porównań, analizy 
ceny i potrzeby. W efekcie 
marki muszą dziś nie tylko 
„zrobić szum”, ale rzeczywiście 
dostarczyć realnej wartości. To 
nie tylko wyzwanie promo-
cyjne, ale też dowód na dojrzal-
szy rynek – z klientem, który 
nie kupuje już tylko dlatego, że 
„teraz albo nigdy”. ą

Black Friday w Polsce nie istnieje. 
Koniec spektakularnych zniżek

Promocje rozciągnięte w czasie zmniejszają impuls zakupowy i pozwalają klientom podejmować bardziej świadome decyzje
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Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Jeszcze kilka lat temu był 
jednym z najbardziej wycze-
kiwanych dni zakupowych 
w roku. Dziś Black Friday 
trwa miesiąc, zniżki są prze-
ciętne, a klienci coraz bar-
dziej odporni na marketin-
gowe bodźce. 
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Strefa Biznesu: Co zrobiłeś 
z pieniędzmi zarobionymi 
na YouTubie?  
Daniel Ferreri: Wszystko wyda-
łem!  

Na co?  
Na głupoty, jak to youtuberzy! 
(śmiech). A tak na poważnie, 
naprawdę nie zacząłem 
od YouTube’a tylko od Facebo-
oka, na którym nagrywałem 
krótkie 40-sekundowe filmiki. 
Szybko przyniosły mi rozpo-
znawalność, co pozwoliło na-
wiązać kontakty z innymi pol-
skimi twórcami. Youtuberzy 
zaczęli mnie zapraszać do wy-
stępowania na ich kanałach. 
Wtedy jeszcze nie miałem swo-
jej platformy na YouTube, ale 
zacząłem się nad tym zastana-
wiać. Powiedziałem sobie, że 
jak tylko obronię inżyniera, to 
startuję ze swoim kanałem i tak 
też się stało. Formy wideo, 
które publikowałem na Face-
booku, dostosowałem 
do YouTube’a. Nagrywałem 
trwające od 2 do 4 minut 
scenki, poruszające kwestie 
damsko-męskie, zakończone 
zabawną puentą. Zacząłem to 
robić w marcu 2018 r. Udało mi 
się zdobyć prawie 600 tys. sub-
skrypcji w pół roku.  Potem ten 
format po prostu się znudził 
na YouTubie i ja już, nie będąc 
aż tak napędzony adrenaliną 
i dopaminą w postaci wielu mi-
lionów wyświetleń, zacząłem 
szukać alternatywy. W 2020 r. 
poznałem mojego obecnego 
wspólnika. Prowadził na Powi-
ślu kawiarnię, w której sprze-
dawał płatki śniadaniowe ze 
Stanów Zjednoczonych. 
Stwierdziliśmy, że on, mając 
doświadczenie w licencjach, 
a ja, mając dobre i szerokie zna-
jomości w show biznesie, połą-
czymy siły, stworzymy płatki 
śniadaniowe z youtuberami 
i wprowadzimy je do Bie-
dronki.  

Ile można zarobić przy po-
wiedzmy 1 mln wyświetleń?   
Wtedy stawki były zdecydowa-
nie niższe. Pamiętam, że na sa-
mym początku tej YouTubowej 
przygody wcale nie myślałem 
o tych kwotach. Tworzyłem 
krótkie formy, więc stawki 
za CPM nie były wysokie. My-
ślę, że obecnie za 1 mln wyświe-
tleń można zarobić około 10–12 
tys. zł.   

Jaką część zarobionych pienię-
dzy przeznaczyłeś na otwarcie 
biznesu?  
Żadną, nie było żadnych nakła-
dów inwestycyjnych. Dogadali-
śmy się na dobre terminy płat-
ności z naszym partnerem, 
w tym na częściowe przed-
płaty. Pieniądze z YouTube’a 
przeznaczyłem na prywatne 
wydatki i drobne inwestycje. 
Youtuberzy zarabiają więcej 
pieniędzy mniejszym nakła-
dem sił niż osoby na etacie 
w zwykłej pracy. Dlatego ła-
twiej było mi, jako młodej oso-
bie, podjąć  takie, a nie inne de-
cyzje i wydać pieniądze na kon-
sumpcyjne przyjemności.   

Brzmi jak bajka. Co to za part-
ner, który daje taki kredyt za-
ufania?  
Partnerem jest nasz dystrybu-
tor do Biedronki. Nie mogę po-
wiedzieć więcej. To tajemnica 
biznesowa.   

Nie ma tak łatwo. Coś za coś. 
Partner ma większościowe 
udziały w firmie?  
Nie, nie jest udziałowcem. 
Po prostu daliśmy mu na po-
czątku wyłączność na dystry-
bucję Yummer’s w Polsce. 
Dzięki temu wszystkie nowe 
produkty miały premierę 
w Biedronce. Dopiero po czasie, 
kiedy już stwierdziliśmy, że 
chcemy rozszerzyć dystrybu-
cję, umówiliśmy się z partne-
rem na to, że Yummer’s będzie 
dostępny również w innych sie-
ciach w Polsce. Od 2023 roku 
nasze produkty są dostępne 
również w innych miejscach.   

A co z marketingiem?   
Postawiliśmy głównie na mar-
keting w social mediach. Co 
istotne, gdyby Biedronka uwie-
rzyła w nasz projekt, gdy 
do nich przyszliśmy w 2020 
roku, to stworzylibyśmy pierw-
szy produkt influencerski 
w Polsce. Bylibyśmy na rynku 
przed lodami Ekipy. Z drugiej 
strony, dzięki sukcesowi lodów 
Ekipy, sieć uwierzyła w to, że 
taki projekt ma rację bytu i po-
zwoliła nam zadebiutować 
z Yummer’s w Polsce.   

Waszym wiodącym produk-
tem są płatki proteinowe bez 
cukru, tak?   

To są płatki proteinowe bez do-
datku cukru. Nie mają doda-
nego cukru, czyli nie dodajemy 
do receptury cukru w czystej 
postaci. Dzięki temu mają 
mniej kalorii w porównaniu 
do innych ogólnodostępnych 
produktów. Są szybszą, zdrow-
szą alternatywą śniadania – 
z niską zawartością soli, bez 
konserwantów, syropu gluko-
zowo-fruktozowego, za to 
z większą zawartością białka. 
Na dodatek do poduszeczek 
dodajemy proteinowy krem, 
a konkurencja z reguły oferuje 
klasyczne płatki zbożowe bez 
nadzienia.   

Powiedziałeś, że jesteście pro-
ducentem. Odbywa się to w ta-
kim tradycyjnym znaczeniu, 
że macie w Polsce fabrykę, 
w której wytwarza się płatki?  
Mamy linię do ekstruzji. Fa-
bryka znajduje się w Siedlcach. 
Otworzyliśmy ją pod koniec 
2022 roku. Hala przeszła 
wszystkie prace pozwalające 
na rozpoczęcie produkcji, czyli 
została dostosowana do wymo-
gów i standardów, wszelkich 
certyfikacji europejskich, jeżeli 
chodzi o produkcję spożywczą. 
Zainwestowaliśmy też w linię 
i tak zaczęliśmy naszą przygodę 
z produkcją. Bycie wytwórcą 
pozwala nam na elastyczne 
modyfikowanie receptury, do-
stosowywanie się do trendów, 
próbowanie nowych rzeczy.  
Nie byłoby to takie łatwe, gdy-
byśmy zlecali produkcję ze-
wnętrznie. Byłoby to wręcz nie-
możliwe.  

Ilu pracowników macie obec-
nie?   
Na produkcji w tym momencie 
jest około 20-25 osób. Ogólnie 
w firmie jest prawie 35 osób.   

Będziecie rozwijali fabrykę?  
Planujemy rozwój fabryki, na-
tomiast jesteśmy aktualnie 

na rozdrożu. Albo będziemy 
stawiać nowy zakład, co wiąże 
się z bardziej długofalową per-
spektywą i dłuższym czasem 
realizacji, albo będziemy rozbu-
dowywać same linie produk-
cyjne w obecnym zakładzie.   

Od czego zależy to, w którym 
kierunku pójdziecie?  
Między innymi od zapotrzebo-
wania na produkty i naszych 
możliwości inwestycyjnych.   

A kiedy zapadnie decyzja w tej 
sprawie?  
Myślę, że w połowie 2026 roku 
będziemy wiedzieli, w którą 
stronę pójdziemy.  

Który rynek jest dla was naj-
ważniejszy, polski czy któryś 
zagraniczny? Gdzie płatki naj-
lepiej się sprzedają?  
Wolumenowo czy finansowo? 
W Polsce sprzedajemy więcej, 
ale za granicą udaje nam się 
uzyskać wyższe marże. Jednak 
ze względu na to, że poza Pol-
ską działamy poprzez dystry-
butorów, w innych krajach Eu-
ropy pojawiają się na razie na-
sze projekty specjalne jak sło-
dycze i przekąski, które po-
wstały przy współpracy z Net-
flixem przy okazji „Stranger 
Things” czy „Squid Game”. 
W Polsce staramy się umocnić 
naszą pozycję klasycznymi pro-
duktami, a nie dzięki produk-
tom licencjonowanym. Oba 
rynki są dla nas ważne. Priory-
tetem jest ugruntowanie pozy-
cji w Polsce i we Włoszech, bo 
na tych rynkach czujemy się 
mocni. Znamy trendy, znamy 
gospodarcze wahania, chcemy 
jak najmocniej zakorzenić się 
i rozszerzyć dystrybucję.  Kon-
centrujemy się na współpra-
cach z twórcami i produkcją li-
cencjonowanych artykułów 
spożywczych oraz przekony-
waniu polskiego konsumenta 
do tego, że Yummer’s w kla-
sycznej odsłonie to jakościowy 
produkt w dobrej cenie, który 
może stać się przekąską pierw-
szego wyboru. Wierzymy w to, 
że z roku na rok będziemy sta-
nowili coraz większą część 
rynku płatków śniadaniowych 
w Polsce.  

 A teraz, jakie macie udziały 
w rynku?  
Myślę, że to jest wciąż poniżej 1 
proc. Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę to, że płatki prote-
inowe to osobna kategoria, 
która nie powinna być porów-
nywana do produktów klasycz-
nych.   

W takim razie, jakie udziały 
macie w segmencie płatków 
proteinowych?  
Pewnie 100 proc., skoro jeste-
śmy jedyni (śmiech).   

Jak wygląda sprzedaż rok 
do roku?   
Rośnie w tempie od 7 do 12 
proc., w zależności od kategorii 
produktu.   

A jak wzrost sprzedaży prze-
kłada się na wyniki finansowe?  
W tym roku powinniśmy 
na polskim rynku zanotować 
rekord, jeżeli chodzi o nasze 
obroty i sprzedaż. Po trzech 
kwartałach wygląda na to, że go 
pobijemy. Zobaczymy, co 
czwarty kwartał przyniesie.   

W których sieciach spożyw-
czych teraz jesteście obecni?  
Jesteśmy obecni w Biedronce, 
Lidlu, Carrefourze, Stokrotce, 
Aldi, Dino oraz Dealz.  

Biorąc pod uwagę sklepy, gdzie 
chcielibyście się jeszcze poja-
wić?  
Chcielibyśmy przede wszyst-
kim umocnić pozycję w Bie-
dronce, Lidlu i Dino. Jesteśmy 
w trakcie rozmów z Żabką 
i mam nadzieję, że nasze pro-
dukty wkrótce, jeżeli nie w tym 
roku, to z początkiem przy-
szłego również tam się pojawią.   

Co jest dla BF Group najwięk-
szym wyzwaniem?  
Konkurencja z olbrzymimi gra-
czami. To znaczy z firmami, 
które mają świetną jakość, 
świetne produkty, konsumenci 
je znają. To są firmy 30-40-let-
nie, takie jak Nestle czy Maspex. 
Dorównanie tym firmom jako-
ściowo, produktowo, 
i pod względem R&D, to dla nas 
największe wyzwanie. Nato-
miast nam udało się stworzyć 
produkt, którego te firmy nie 
mają. Zauważyliśmy też, że za-
czynają współpracę w podobnej 
bądź takiej samej postaci, jak ro-
biliśmy to my na początku, czyli 
z influencerami na opakowa-
niu. Czasami zdarzają się nawet 
przypadki, że ktoś wprowadził 
po roku czy po dwóch latach 
smak, z którym my zaczynali-
śmy naszą przygodę. Widzimy, 
że nas obserwują. Mają dużo 
większe możliwości finansowe 
i technologiczne.  

I tu mamy dwa scenariusze. 
Pozytywny i negatywny. Za-
cznijmy od pozytywnego. 
Gdyby przedstawiciele 
Maspex albo Nestle przyszli 
do was i powiedzieli: kupiliby-
śmy was, bylibyście w naszym 
portfolio. Co by od was usły-
szeli?  
Proszę bardzo, kupujcie! Nie, 
żartuję sobie. Na pewno byśmy 
podjęli rozmowy. Taka „duża 
łódź prowadząca albo zabez-
pieczenie tyłów” przydałoby 
się nam jako rozwijającej się fir-
mie, ale poradzimy sobie też 
bez takiego wsparcia.   

Jakie byłoby wasze nastawie-
nie? Sprzedajemy wam biznes 
i róbcie, co chcecie, czy raczej 
poprowadźmy to razem?  
Mamy jeszcze wiele do udo-
wodnienia i nie zgodzilibyśmy 
się na to, żeby Yummer’s 
po prostu zniknęło z półek 
i zostało wchłonięte przez 
większego gracza.  

To teraz scenariusz nega-
tywny. Duże firmy w całości 
kopiują wasze rozwiązania. 
Nie pytają was o zdanie. Co ro-
bicie?  
Walczymy dalej, bo na tym po-
lega biznes. Jeśli ktoś nas na-
śladuje, to znaczy, że stworzy-
liśmy ciekawe rozwiązania 
i innowacyjne produkty, które 
są warte naśladowania.    

Czy poza rynkiem spożyw-
czym masz jeszcze jakąś inną 
działalność? Albo dodatkowo 
planujesz otwarcie jakiejś 
działalności?  
W 100 proc. koncentruję się 
na Yummer’s i BF Group.   

Ścieżka, którą przeszedłeś, to 
jest taka ścieżka, którą pole-
ciłbyś innym młodym oso-
bom?  
Myślę, że to jest dosyć ciężka 
ścieżka do powtórzenia. Wcale 
jej nie planowałem. To nie jest 
kwestia tego, żeby komuś ją re-
komendować, tylko pytanie, 
czy w ogóle ktoś taką możli-
wość ma. Zdobycie zasięgów 
na YouTubie i bycie poważa-
nym twórcą, nagrywanie fil-
mów z innymi twórcami, nie 
jest takie łatwe. To się nie 
dzieje od razu, od postanowie-
nia, że od jutra będę youtube-
rem, a dwa, trzy lata później 
założę firmę. Wydaje mi się, że 
to zależy od charakteru. Oczy-
wiście, każdy może osiągnąć 
wszystko w życiu. Czy pole-
cam taką ścieżkę? Być może 
gdyby nie to, że wyczerpało się 
zainteresowanie formatem, 
w którym tworzyłem filmy, to 
dalej bym je nagrywał. Bardzo 
lubiłem to robić, w tamtych la-
tach to była moja pasja.  

A obecna działalność to twoja 
nowa pasja czy jedynie sposób 
na zarabianie?  
Podoba mi się to, co robię i też 
jest to moją pasją. Jeżeli mam 
jakiekolwiek prawo do tego, 
żeby komukolwiek doradzać, 
to wydaje mi się, że jeżeli to, co 
robimy, robimy z pasją, rado-
ścią i zaangażowaniem, to nie-
zależnie od tego, jaką ścieżkę 
wybierzemy, odniesiemy suk-
ces. Wiem, że to uniwersalne 
i oklepane stwierdzenie, ale 
taka jest prawda. Nie robiłem 
YouTube’a dla kasy. Na po-
czątku nie miałem z tego żad-
nych pieniędzy.  ą

Zdrowe płatki z Siedlec podbijają Biedronki 
i Lidle. Kryje się za tym niezwykła historia

– Chcielibyśmy przede 
wszystkim umocnić 
pozycję w Biedronce, 
Lidlu i Dino. Jesteśmy 
w trakcie rozmów z Żabką 
i mam nadzieję, że nasze 
produkty wkrótce, jeżeli 
nie w tym roku, to 
z początkiem przyszłego 
również tam się pojawią –
mówi Daniel Ferreri
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– Albo będziemy stawiać no-
wy zakład, co wiąże się 
z bardziej długofalową per-
spektywą i dłuższym cza-
sem realizacji, albo będzie-
my rozbudowywać same li-
nie produkcyjne w obecnym 
zakładzie – mówi nam Da-
niel Ferreri, współwłaściciel 
BF Group, wytwarzającej 
w Siedlcach m.in. płatki pro-
teinowe Yummer’s. Jak do-
daje, decyzja w tej sprawie 
zapadnie w połowie 2026 r. 
Z byłym youtuberem Strefa 
Biznesu rozmawia również 
o tym, ile można zarobić 
na śmiesznych filmikach 
oraz o rozkręcaniu biznesu 
w branży FMCG.

eprasa.pl e716bcdb1c



10 Gazeta Lubuska 
Wtorek, 18.11.2025STREFA BIZNESUA

– Wirtualna asystentka, stwo-
rzona na bazie modeli Eleven-
Labs oraz OpenAI, przeprowa-
dza wstępną rozmowę z kandy-
datem lub kandydatką do pracy 
– informuje No Fluff Jobs, portal 
z ogłoszeniami, który już korzy-
sta z najnowszych rozwiązań. 

39 proc. kompetencji 
pracowników w ciągu  
5 lat straci wartość  
dla firm 
W tym roku około 60 proc. 

ogłoszeń na No Fluff Jobs pozo-
stawało opublikowane przez 
okres dłuższy niż 30 dni, a ko-
lejne 16 proc. dłużej niż 60 dni. 
Tymczasem koszt nieudanej re-

krutacji może wynieść nawet 
250 proc. rocznego wynagrodze-
nia danego pracownika lub pra-
cowniczki. By usprawnić rekru-
tacje, firmy sięgają po AI. 

– Żeby znaleźć właściwego 
pracownika, czyli dopasowanego 
nie tylko do naszych oczekiwań 
„twardych”, lecz także chętnego 
pracować za proponowaną 
stawkę, pracodawcy potrzebują 
często kilku etapów, które mogą 

zająć tygodnie. Sama analiza CV 
może potrwać kilka dni. Jeśli 
na daną ofertę pracy zgłasza się 
ponad 100 osób, co na stanowi-
skach dla początkujących jest 
normą, przebrnięcie przez te apli-
kacje musi trwać. Podobnie jeśli 
chodzi o rozmowy screeningowe 
– mogą zająć nawet 2 tygodnie, bo 
trzeba zgrać kalendarze osoby re-
krutującej ze wszystkimi wybra-
nymi kandydatami. A nie doszli-

śmy nawet do etapu rozmów 
kwalifikacyjnych – mówi Paulina 
Król, dyrektor ds. kadr i operacji 
w No Fluff Jobs. 

Luka kompetencyjna 
stanowi największą 
barierę rozwoju firm 
Aż 48 proc. aktywnych zawo-

dowo Polek i Polaków jest zda-
nia, że obecnie wymagania pra-
codawców wobec osób kandy-
dujących do pracy są zbyt wygó-
rowane. Jednocześnie, według 
raportu Światowego Forum Eko-
nomicznego, 63 proc. rekrute-
rów wskazuje, że luka kompe-
tencyjna (czyli brak osób z kom-
petencjami obecnie lub w przy-
szłości potrzebnymi na rynku) 
stanowi największą barierę roz-
woju firm. Ten sam raport 
zwraca uwagę na fakt, że 39 proc. 
obecnych kompetencji pracow-
ników i pracowniczek w ciągu 5 
najbliższych lat nie będzie odpo-
wiadać zapotrzebowaniu firm. 

– Z powodu tego niedopaso-
wania procesy rekrutacji wy-

dłużają się, bo ogłoszeń jest 
mniej niż kiedyś, a aplikuje wię-
cej osób, w tym także poniżej 
lub powyżej wymaganych kwa-
lifikacji. Tym samym jest więcej 
CV do przejrzenia i więcej roz-
mów do przeprowadzenia – 
mówi Paulina Król z No Fluff 
Jobs. – Według naszych danych 
już 85 proc. pracodawców ak-
ceptuje użycie sztucznej inteli-
gencji przez kandydatów i kan-
dydatki do pracy, np. do resear-
chu czy przygotowania do roz-
mowy. Coraz więcej firm też 
uczy się, jak z powodzeniem ko-
rzystać z dobrodziejstw tej tech-
nologii. A ważne jest to, by na-
rzędzia oparte na sztucznej in-
teligencji realnie wspierały 
pracę prawdziwej inteligencji, 
czyli osób rekrutujących – do-
daje Paulina Król. 

Wirtualna asystentka 
prowadzi wstępne 
rozmowy rekrutacyjne 
Firmy stosują różne rozwią-

zania oparte na sztucznej inteli-

gencji, aby przyspieszyć proces 
rekrutacyjny. Na przykład naj-
nowszą z dostępnych na No Fluff 
Jobs funkcji opartych na sztucz-
nej inteligencji jest wirtualna asy-
stentka głosowa stworzona 
na bazie sprawdzonych modeli 
ElevenLabs oraz OpenAI. 

– Na podstawie decyzji 
od osoby prowadzącej rekruta-
cję asystentka przeprowadza 
wstępną rozmowę z kandyda-
tem lub kandydatką. Osoba kan-
dydująca do pracy może odbyć 
rozmowę w dowolnym, dogod-
nym dla siebie momencie, 
po prostu klikając link w zapro-
szeniu mailowym – informuje 
No Fluff Jobs. 

Po odbyciu wstępnej roz-
mowy rekruter lub rekruterka 
otrzymuje podsumowanie roz-
mowy wraz z transkrypcją i na-
graniem audio. Dzięki temu mają 
szerszą wiedzę o kandydujących 
i mogą bardziej świadomie za-
prosić wybrane osoby na te ko-
lejne, bardziej zaawansowane 
rozmowy kwalifikacyjne. ą

Nowa era rekrutacji. To już się w Polsce dzieje, jest szybciej i taniej

Koszt nieudanej rekrutacji może wynieść nawet 250 proc. 
rocznego wynagrodzenia danego pracownika lub 
pracowniczki. By usprawnić rekrutacje, firmy sięgają po AI
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Zjawisko nie jest jednolite – 
w ubiegłym roku na stałe wró-
ciło do Polski 19,5 tys. osób 
(dane GUS), co oznacza wzrost 
o blisko 30% względem roku 
poprzedniego. Z kolei najnow-
sze badanie SW Research mówi 
o tym, że nastroje emigracyjne 
Polaków nieco wzrosły. 

Przedstawiciele firm 
rekrutacyjnych 
zaobserwowali wzrost 
popularności 
rotacyjnych wyjazdów 
za pracą 
Skala wyjazdów za granicę 

w celach zarobkowych zmniej-
szyła się, ale to zjawisko nie jest 
jednolite. Według GUS, taki 
wyjazd w 2024 r. zgłosiło 10,2 
tys. osób – co prawda to więcej 
niż w 2023 r. (9,9 tys.) i 2020 
(8,8 tys.), ale mniej niż w 2022 
(13,6 tys.) i 2021 (12 tys.). 

– Obserwujemy wyraźny 
wzrost popularności wyjaz-
dów rotacyjnych. Polacy coraz 

częściej decydują się na krót-
koterminową pracę za granicą, 
zamiast emigracji na stałe. To 
model elastyczny, który po-
zwala zarabiać za granicą, nie 
rezygnując z życia w Polsce – 
przyznaje Magda Dąbrowska, 
wiceprezeska agencji zatrud-
nienia Grupy Progres. 

Fachowcy wyjeżdżają 
na krótsze okresy, 
a pracownicy m.in. 
z branży IT, medycznej 
i finansowej na dłuższe 
kontrakty 
Z danych Grupy Progres wy-

nika, że 40% osób pracujących 
w Holandii przebywało tam je-
dynie od 1 do 3 miesięcy, a ko-
lejne 35% – od 4 do 9 miesięcy. 
Zaledwie 10% pracuje tam 
od roku do 5 lat, a jedynie 
około 5% zdecydowało się 
na pobyt dłuższy niż 5 lat. 

Na krótsze wyjazdy decy-
dują się młodsi pracownicy lub 
osoby uczące się, które planują 
połączyć pracę z jakąś inną ak-
tywnością, np. podróżowa-
niem czy nauką języka. Z kolei 
specjaliści z wyższym wy-
kształceniem częściej decy-
dują się na dłuższy wyjazd, ale 
niekoniecznie na stałe. 

– Zwykle są to kilkuletnie 
kontrakty w sektorach takich 
jak IT, inżynieria, finanse czy 
medycyna. Motywacją w tym 
przypadku są nie tylko zarobki, 
ale również rozwój kompeten-
cji, dostęp do nowoczesnych 
technologii i projektów czy bu-

dowanie międzynarodowej ka-
riery. Co ważne, coraz więcej 
specjalistów pracuje też w mo-
delu hybrydowym lub zdal-
nym – z Polski dla zagranicz-
nych pracodawców, co dodat-
kowo zmienia obraz mobilno-
ści zawodowej – mówi Mateusz 
Żydek z agencji zatrudnienia 
Randstad. 

Cała UE cierpi 
na niedobór kadr; dla 
wielu firm z Niemiec 
czy Holandii polscy 
fachowcy są dziś 
na wagę złota 
W ostatnim czasie portale 

z ofertami pracy są wręcz zale-
wane zagranicznymi ofertami 
pracy np. z branży budowlanej, 
elektrotechnicznej czy energe-
tycznej. Cała UE cierpi na nie-
dobór kadr w tych sektorach. 
Dla wielu firm z Niemiec czy 
Holandii polscy fachowcy są 
dziś na wagę złota. Na przykład 
spawacz metodami 
MIG/MAG/TIG w Polsce zara-
bia od 6 do 9 tys. zł brutto 
(dane Manpower). Za granicą 
otrzyma grubo powyżej 10 tys. 
zł brutto. W ofercie opubliko-
wanej w Centralnej Bazie Ofert 
Pracy podano kwotę 15 tys. zł 
(zatrudnienie we Francji, 
umowa o pracę na czas nie-
określony). W innej ofercie 
z CBOP w propozycji zatrud-
nienia dla pracownika budow-
lanego (montaż płyt karto-
nowo-gipsowych, tynkowanie, 
malowanie, montaż okien) po-

dano kwotę od 18 do 22 tys. zł 
– praca w holenderskim Rotter-
damie. 

Trendom związanym z mi-
gracją zarobkową Polaków 
przyjrzała się też agencja Gi 
Group. Z najnowszego badania 
(wykonanego przez SW Rese-
arch na zlecenie firmy) wynika, 
że 16,3% respondentów roz-
waża wyjazd z Polski w celach 
zarobkowych w ciągu najbliż-
szego roku. Jednocześnie 65% 
zapytanych w badaniu nie pla-
nuje podjęcia takich kroków. 
Podobne badania wykonano 
w 2024 r. i wówczas nastroje 
migracyjne były słabsze – 
13,3% przyznało, że rozważa 
wyjazd z kraju za pracą. 

Nadal do emigracji zarobko-
wej skłonni są bardziej męż-
czyźni (19%) niż kobiety 
(13,8%), głównie osoby 

w wieku 18–24 lata (24%). W tej 
grupie są częściej osoby z wy-
kształceniem podstawowym 
(23%) i średnim (19%), rzadziej 
z wyższym (11%). 

Z drugiej strony coraz bar-
dziej zauważalnym zjawiskiem 
stają się powroty Polaków 
do kraju. Dane GUS („Ludność. 
Stan i struktura oraz ruch natu-
ralny w przekroju terytorial-
nym w 2024 r.”) pokazują, że 
w ubiegłym roku na stałe wró-
ciło do Polski 19,5 tys. osób, co 
oznacza wzrost o blisko 30% 
względem roku poprzedniego. 
Co ciekawe, według Federal-
nego Urzędu Statystycznego 
Niemiec Destatis w 2024 roku 
po raz pierwszy więcej Pola-
ków wróciło do swojego kraju 
(88 tys. osób) niż wyemigro-
wało do zachodniego sąsiada 
(76 tys.). 

W latach 2017–2024 
mogło wrócić do kraju 
około 300 tys. 
Polaków, głównie 
z Wielkiej Brytanii 
i Niemiec 
O nasilającym się zjawisku 

reemigracji świadczą także ba-
dania European Labour Force 
Survey oraz analizy Centrum 
Badań nad Zmianą Społeczną 
i Mobilnością (CRASH), z któ-
rych wynika, że w latach 2017–
2024 mogło wrócić do kraju 
około 300 tysięcy Polaków, 
głównie z Wielkiej Brytanii, 
Niemiec i krajów skandynaw-
skich. Warto podkreślić, że zja-
wisko to nie ma charakteru 
skumulowanego, przebiega 
stopniowo, na przestrzeni lat, 
a wśród istotnych czynników 
wskazywane są m.in. Brexit 
oraz pandemia COVID-19. 

– Bardzo ważne znaczenie 
w podejmowaniu decyzji o po-
wrocie z emigracji ma sytuacja 
ekonomiczna na świecie i ro-
snące poczucie niepewności. 
W tym kontekście realną za-
chętą może być kondycja ro-
dzinnej gospodarki, atrakcyjne 
perspektywy zawodowe, po-
czucie stabilności i bezpie-
czeństwa. Im bardziej Polska 
będzie się wyróżniała pod tym 
względem na tle innych kra-
jów, tym silniejsza stanie się 
motywacja do powrotu – 
mówi Joanna Wanatowicz, dy-
rektor zarządzająca w firmie 
rekrutacyjnej Grafton Recruit-
ment. ą

Fachowiec zarobi 18–22 tys. zł.  
Firmy kuszą najlepszych pracowników

Na przykład w propozycji zatrudnienia dla 
pracownika budowlanego (montaż płyt kartonowo-
gipsowych, tynkowanie, malowanie, montaż okien) 
podano kwotę od 18 do 22 tys. zł – praca 
w holenderskim Rotterdamie
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Polacy rzadziej wyjeżdżają 
za pracą do innych krajów. 
Na wyjazd decydują się 
głównie fachowcy, którzy 
mogą zarobić np. na niemiec-
kiej budowie nawet dwa razy 
więcej niż w Polsce. Wśród 
specjalistów z branży IT czy 
medycznej popularne są 
z kolei kilkuletnie zagranicz-
ne kontrakty. 

Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Koszt nieudanej rekrutacji 
może wynieść nawet 250 
proc. rocznego wynagrodze-
nia pracownika. By uspraw-
nić rekrutacje, firmy sięgają 
po AI. 

eprasa.pl e716bcdb1c
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Strefa Biznesu: Jakie są obec-
nie najważniejsze trendy w ob-
szarze technologii płatności 
i jakie innowacje mogą zmienić 
ten sektor w najbliższych la-
tach? 
Piotr Jeleński: To jest ciekawe 
pytanie, bo w płatnościach jest 
bardzo dużo innowacji, tylko 
że różnie się one przyjmują. 
W zależności od rynku ludzie 
płacą w inny sposób. Na przy-
kład w Portugalii, gdzie jeste-
śmy obecni, mieszkańcy ko-
rzystają z lokalnego odpowied-
nika BLIKA i ponad dziewięć-
dziesiąt procent transakcji e-
commerce odbywa się właśnie 
tą metodą. W Polsce to również 
bardzo popularna forma płat-
ności – szacuję, że na poziomie 
ok. 40–50 procent. Z kolei są 
rynki, na których w ogóle nie 
ma takiej metody. Na niektó-
rych dominuje płatność kar-
tami kredytowymi, jak w Tur-
cji, a w Polsce wciąż bardzo po-
pularne są przelewy bankowe 
zintegrowane z kontem osobi-
stym. Wchodzi się na stronę 
banku, potwierdza przelew – 
a na wielu innych rynkach ta-
kie rozwiązanie nie istnieje. 
Wszystkie innowacje zwięk-
szają różnorodność i wygodę 
dokonywania płatności, ale nie 
wszędzie przyjmują się tak 
samo. Z czasem zapewne na-
stąpi pewna konwergencja, 
wyrównywanie się trendów, 
ale lokalne przyzwyczajenia 
mają ogromne znaczenie. To 
trochę jak z jedzeniem – korzy-
stamy z tych samych składni-
ków, ale przygotowujemy 
różne potrawy. Generalny kie-
runek pozostaje jednak nie-
zmienny: szybciej, prościej, 
wygodniej. Chodzi o to, by 
maksymalnie ułatwić klien-
towi dokonanie płatności, bo 
im prostszy proces, tym więk-

sze prawdopodobieństwo, że 
klient kupi. 

Czy polskie nawyki płatnicze 
różnią się od tych obserwowa-
nych na innych rynkach? 
BLIK jest bardzo mocny na tle 
innych krajów. To system auto-
matycznych płatności we-
wnętrznych, który odniósł suk-
ces dzięki konsekwentnym 
działaniom sześciu najwięk-
szych polskich banków. Promo-
wały go wspólnie przez wiele 
lat, jeszcze zanim przyniósł 
oczekiwane efekty. To była nie 
tylko kwestia technologii, ale 
też porozumienia pomiędzy 
prywatnymi i państwowymi 
instytucjami – bardzo rzad-
kiego w tej branży. Dzięki temu 
udało się wypromować narzę-
dzie, które dziś jest jednym 
z symboli nowoczesności pol-
skiego sektora finansowego. 
Polska to bardzo nowoczesny 
rynek płatności, szybko się roz-
wija i naprawdę nie mamy po-
wodów do kompleksów. 

Jakie wyzwania stoją dziś 
przed firmami płatniczymi 
w kontekście wzrostu e-com-
merce, płatności mobilnych 
i rozwoju fintechów? 
Największym wyzwaniem jest 
rosnąca konkurencja – coraz 
więcej firm wchodzi na rynek, 
coraz więcej powstaje rozwią-
zań. To powoduje dużą presję 
na marże i konieczność obniża-
nia kosztów płatności. Dziś nie 
wystarczy oferować samą 
usługę płatniczą. Klienci ocze-
kują rozwiązań komplekso-
wych, dlatego dostawcy coraz 
częściej łączą płatności z in-
nymi usługami – np. logistyką, 
ubezpieczeniem, finansowa-
niem zakupów czy ofertą dla 
sprzedawców. Bardzo popu-
larne są też integracje z syste-
mami mikro ERP, fiskalnymi 
czy zarządzającymi dokumen-
tami. Dzięki temu płatności 
stają się elementem całego eko-
systemu biznesowego – np. 
w restauracji, hotelu czy sklepie 
internetowym. 

Jakie technologie wykorzystu-
jecie w obszarze płatności i ja-
kie mają one znaczenie dla roz-
woju produktów? 
Technologie są bardzo różno-
rodne, ale sama technologia 
jest wtórna wobec potrzeb 
rynku. Rozwijają się tak szybko, 
że najważniejsze jest, by nasze 
rozwiązania były elastyczne 
i umożliwiały integrację z kolej-
nymi. Jeśli chodzi o produkty, 
naszym flagowym rozwiąza-
niem jest bramka płatnicza – 
system, który rozlicza płatności 
e-commerce, kartowe, debe-
towe i kredytowe. Większość 

rozwiązań w tym obszarze two-
rzymy samodzielnie, korzysta-
jąc z globalnych standardów, ję-
zyków i narzędzi. 

Które produkty płatnicze 
w waszym portfolio są obecnie 
najbardziej rentowne i co decy-
duje o ich wysokiej marżowo-
ści? 
W biznesie płatniczym 
ogromne znaczenie ma dźwi-
gnia operacyjna. Oznacza to, że 
wraz ze wzrostem przychodów 
koszty nie rosną proporcjonal-
nie – przy tym samym pozio-
mie kosztów można obsłużyć 
znacznie większą skalę transak-
cji. Oczywiście zawsze są inwe-
stycje w bezpieczeństwo, cen-
tra danych i skalowalność, ale 
cyfrowe rozwiązania – zarówno 
w e-commerce, jak i w sieciach 
terminali płatniczych – mają 
naturalny efekt skali. Kiedy ry-
nek rośnie, rentowność rośnie 
bardzo dynamicznie. 

Jak wyglądają wyniki finan-
sowe spółki w obszarze płatno-
ści w porównaniu z innymi seg-
mentami? 
Przez wiele lat segment płatno-
ści rósł dużo szybciej niż pozo-
stałe. W tym roku obserwu-
jemy pewne spowolnienie – 
głównie z powodu sytuacji 
w Turcji. Dwa duże banki, które 
korzystały z naszej bramki płat-
niczej, przeszły na swoje wła-
sne rozwiązania. To był dla nas 
bardzo duży rynek, więc natu-
ralnie spowolniło to dynamikę. 
Kompensujemy to jednak dy-
wersyfikacją działalności i po-
zyskiwaniem nowych klien-
tów. Widać to w wynikach i bac-
klogach – w tym roku płatności 
są słabsze niż bankowość czy 
systemy dedykowane, ale to sy-
tuacja przejściowa. 

Jak ASEE planuje rozwijać 
portfel produktów w oparciu 
o ich rentowność i potencjał 
wzrostu? 
Rynek jest bardzo dyna-
miczny, dlatego staramy się re-
agować elastycznie na po-
trzeby klientów. Często nie my 
inicjujemy zmiany, tylko od-
powiadamy na potrzeby użyt-
kowników. W sektorze banko-
wym klienci skupiają się 
na trzech obszarach: 
a  regulacyjnym, czyli spełnia-

niu wymogów banków cen-
tralnych i instytucji nadzor-
czych; 

a  bezpieczeństwie, bo wraz 
z cyfryzacją rośnie liczba cy-
berzagrożeń; 

a  kosztach i przychodach, 
czyli jak efektywniej zarzą-
dzać zasobami. 

Przykładem są nasze rozwią-
zania oparte na sztucznej inte-
ligencji, np. cyfrowi pracow-
nicy, którzy potrafią przejąć 
część prostych zadań i jedno-
cześnie dają klientom kontrolę 
nad danymi. To nie tylko redu-
kuje koszty, ale też wspiera 
sprzedaż i obsługę. 

Jak ASEE radzi sobie z integra-
cją przejętych firm i zarządza-
niem zespołami rozproszo-
nymi geograficznie? 
Nasza część grupy Asseco jest 
dobrze zintegrowana, mimo że 
działamy w bardzo wielu kra-
jach. Poszliśmy w kierunku 
większej integracji, bo mamy 
wspólne systemy zarządcze. 
Na przykład – jeden centralny 
system raportowania dla całej 
grupy, wspólny system sprze-
daży, HR oraz marketing. 
Wszyscy menedżerowie korzy-
stają z jednego źródła danych – 
nikt nie tworzy własnych ze-
stawień. Jednocześnie w każ-

dym kraju działają lokalni 
przedstawiciele, lokalni szefo-
wie. Polegamy bardzo mocno 
na tych zasobach. Chodzi o to, 
żeby poziom decyzyjny był jak 
najbliżej klienta i żeby reakcje 
były jak najszybsze. A ja sam 
od dwudziestu lat regularnie 
podróżuję po krajach, w któ-
rych działamy – relacje inter-
personalne i zaufanie są nie-
zwykle istotne. 

Jakie kryteria są dla pana klu-
czowe przy podejmowaniu 
decyzji o akwizycjach zagra-
nicznych? 
Przede wszystkim patrzymy 
na to, czy obszar działalności 
spółki pasuje do tego, co my 
robimy i gdzie chcemy się roz-
wijać. Sprawdzamy, na ile ry-
nek jest perspektywiczny, 
a produkt ma potencjał wzro-
stu. Patrzymy też na powta-
rzalność przychodów, wiary-
godność kadry zarządzającej 
i to, czy są tam ludzie, z któ-
rymi chcemy współpracować. 
Oczywiście kluczowa jest wy-
cena – musi być racjonalna. To 
wszystko razem prowadzi 
do decyzji inwestycyjnej, choć 
oczywiście nie zawsze udaje 
się trafić idealnie. Na przykład 
w Europie Zachodniej, przy-
niosły bardzo dobre rezultaty. 

A jak wygląda sam proces in-
tegracji po przejęciu firmy? 
To bardzo indywidualna 
sprawa. Szybkość integracji za-
leży od charakteru spółki i jej 
menedżerów. Czasem można 
to zrobić bardzo szybko, a są 
sytuacje, że lepiej pozwolić, by 
pewne rzeczy działy się wol-
niej. Najważniejsze, żeby nie 
zabić ducha przedsiębiorczo-
ści i nie odebrać ludziom po-
czucia sprawczości. Jeśli wi-

dać, że są otwarci i współpra-
cują, przyspieszamy integra-
cję. Jeśli dostrzegamy większą 
rezerwę, dajemy im więcej 
czasu. My jako grupa mamy 
wspólne systemy i zasady, ale 
wprowadzamy je stopniowo, 
z wyczuciem. 

Jak różnice kulturowe wpły-
wają na zarządzanie w mię-
dzynarodowych strukturach 
Asseco? 
Mam prawie dwudziestoletnie 
doświadczenie w pracy za gra-
nicą. Mieszkam w Polsce, ale 
większość mojej pracy wyko-
nuję poza krajem. Na początku 
wydawało mi się, że wszyscy 
ludzie są tacy sami – mają po-
dobne potrzeby, tak samo się 
uśmiechają, tak samo reagują. 
I w tym jest trochę prawdy. Ale 
im więcej czasu mija, tym 
większe widzę różnice. Drobne 
rzeczy – sposób komunikacji, 
podejście do czasu, do umów, 
do ryzyka – potrafią diametral-
nie zmieniać sposób współ-
pracy. Nawet w Europie te róż-
nice są ogromne. A jeśli porów-
namy różne kontynenty, prze-
paści bywają jeszcze większe. 
W niektórych kulturach ludzie 
bardzo niechętnie podejmują 
ryzyko, w innych robią to natu-
ralnie. Różne jest też podejście 
do odpowiedzialności, dokład-
ności, dokumentowania dzia-
łań. Nie powiedziałbym, że 
gdzieś jest lepiej, a gdzieś go-
rzej – po prostu inaczej. Wszę-
dzie można dobrze wykorzy-
stać potencjał ludzi, jeśli się ich 
rozumie. To, czego czasem 
w Polsce nam brakuje, to bez-
pośredniość – umiejętność mó-
wienia tego, co się naprawdę 
myśli, ale z życzliwością wobec 
drugiej strony. W niektórych 
kulturach tego w ogóle nie ma – 
ludzie nie powiedzą niczego, 
bo się boją. Bezpośredniość, 
otwartość, umiejętność przy-
znania się do błędu czy prośby 
o pomoc – to ogromna wartość. 
W niektórych miejscach 
na świecie ludzie niechętnie 
przyznają się do winy, bo 
uznają to za słabość. A to prze-
cież jedna z najważniejszych 
kompetencji. 

A jaki jest kluczowy funda-
ment dobrej współpracy? 
Dla mnie umiejętność przy-
znania się do błędu to pew-
nego rodzaju test. Są miejsca, 
gdzie ludzie po prostu tego nie 
robią – tłumaczą się, że „nie 
zrozumieli”, zamiast powie-
dzieć wprost: „zrobiłem błąd”. 
To właśnie szczerość, otwar-
tość i odpowiedzialność bu-
dują zaufanie – a bez tego 
trudno o skuteczną współ-
pracę. ą

Technologia to tylko narzędzie. Prawdziwy 
kapitał to zaufanie między ludźmi

– Rynek jest bardzo dynamiczny, dlatego staramy się reagować elastycznie 
na potrzeby klientów. Często nie my inicjujemy zmiany, tylko odpowiadamy 
na potrzeby użytkowników – mówi Piotr Jeleński, prezes ASEE – część grupy Asseco
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Małgorzata  
Czuba-Skarzyńska
malgorzata.czuba-skarzynska@polskapress.pl

Cyfrowe płatności rozwijają 
się dynamicznie, lecz ich 
popularność zależy od lo-
kalnych nawyków użyt-
kowników. To dlatego w jed-
nych krajach dominuje 
BLIK, w innych karty lub 
przelewy natychmiastowe. 
Firmy działające międzyna-
rodowo muszą więc ofero-
wać elastyczne technologie 
i umieć budować współpra-
cę w zespołach rozproszo-
nych kulturowo, gdzie klu-
czowe są zaufanie i jasna ko-
munikacja. O tych wyzwa-
niach Strefa Biznesu rozma-
wia z Piotrem Jeleńskim, 
prezesem ASEE – części gru-
py Asseco.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja szybkim decy-
zjom. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by zaufać intu-
icji. Dzięki temu otworzą się 
przed Tobą nowe drogi. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zadbaj o spokój oraz kom-
fort. Horoskop na dziś zapo-
wiada, że mały gest wdzięcz-
ności odwróci bieg spraw 
na Twoją korzyść. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowa ujawni ważny 
szczegół. Słuchaj uważnie, 
bo horoskop dzienny na wto-
rek mówi, że z drobnej wska-
zówki wyniknie duża korzyść. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Domowe sprawy ruszą 
do przodu. Zaufaj bliskim, bo 
horoskop dzienny zapowia-
da, że ich wsparcie da Ci siłę 
do śmielszych kroków. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie  
osiągnie wyżyny. Horoskop 
na dziś wróży, że wiele uda  
Ci się dzięki temu osiągnąć. 
Ludzi Ci tego pozazdroszczą. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Nie bierz się za nic, co może 
przerastać Twoje możliwości. 
Horoskop dzienny na wtorek 
mówi, że gorycz porażki  
może być bardzo dojmująca. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wróci, gdy odwa-
żysz się odmawiać. Horo-
skop dzienny mówi, że jeśli 
postawisz granice, odzyskasz 
energię oraz równowagę. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Odczytasz ukryty motyw 
czyjegoś działania. Horo-
skop na dziś wróży, ze intu-
icja poprowadzi Cię prosto 
do dobrego wyboru. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja podróżom 
i odkrywaniu. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi,  
że małe ryzyko może dać 
wielką radość i nagrodę. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Upór zaprowadzi Cię daleko, 
ale dziś warto zrobić prze-
rwę. Horoskop dzienny  
zapowiada, że odpoczynek 
zwiększy Twoją skuteczność. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nowy pomysł wpadnie Ci  
nagle do głowy. Podziel się 
nim, bo horoskop na dziś  
zapowiada, że współpraca 
przyniesie świetne efekty. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja poprowadzi Cię we 
właściwym kierunku. Pozwól 
sobie na marzenia. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży,  
że znajdziesz nowe inspiracje.

Z ŻYCIA GWIAZD

Prezenter i jego żona popro-
wadzili drugie poślubne wy-
danie „Halo, tu Polsat”. Ku-
rzajewski zdradził, jak radzi 
sobie z zazdrością o żonę. 
Choć zdaje sobie sprawę, że 
otacza ją wianuszek adorato-
rów, to nie wzbudza w nim 
większych emocji. – Gdy-
bym ja do tego tak nie pod-
chodził, tobym zwariował – 
stwierdził.

Maciej Kurzajewski 
raczej nie zwariuje

Różnie bywa, zdarzają się zakręty, zdarzają się 
trudne momenty
Barbara Kurdej-Szatan w „Świecie Gwiazd” o swym małżeństwie  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Aktorka pochwaliła się na In-
stagramie wycieczką do mu-
zeum Fondation Louis Vuitton 
w Paryżu, gdzie wybrała się 
w towarzystwie znajomych 
aktorów. Jednym z nich był jej 
obecny partner Bartosz Gel-
ner, a drugim – jej były partner 
Andrzej Chyra. Nie zabrakło 
również pamiątkowego zdję-
cia z obydwoma panami.

Magdalena Cielecka 
nie żywi urazy

Dziś lider T.Love jest statecz-
nym małżonkiem, ojcem 
i dziadkiem. Nie zawsze jednak 
tak było. – Jak wyjeżdżam 
w trasę, zawsze są pokusy. 
Dziś mój rock’n’roll polega 
na tym, że proszę menedżera, 
żeby zaraz po koncercie od-
wiózł mnie do hotelu, bo te-
maty dziewczyn uśmiechają-
cych się w garderobie czy ko-
legów coś polewających, czy 
posypujących, zaczynają się 
właśnie wtedy. Mam wokół 
siebie kochanych ludzi, którzy 
bardzo mnie pilnują – wyznaje 
w wywiadzie dla „Wprost”. 
(GZL)  Fot. Anna Kaczmarz

Muniek Staszczyk 
jest bardzo pilnowany

W TELEWIZJI

Parasol bezpieczeństwa
Polsat Film, 19:20
Wyrzuceni z departamentu 
policji Hank (Steve Zahn) 
i Earl (Martin Lawrence) 
zatrudniają się w agencji 
ochrony. Dwaj nieudacznicy 
trafiają na ślad skomplikowa-
nej operacji przemytniczej.

Pora odkupienia
TV Puls, 20:00
Antonio Banderas jako 
egzekutor mafii poświęca 
wszystko, na co pracował 
przez lata, gdy odkrywa, że 
jego szefowa zajmuje się 
handlem kobietami. Świa-
domy konsekwencji staje 
do walki z bezwzględnymi 
przestępcami, by ochronić 
pewną dziewczynę.

Ochotnik
Ale Kino+ HD, 22:05
Podczas I wojny światowej 
ojciec (Omar Sy) wstępuje 
do francuskiej armii, aby 
towarzyszyć swojemu 17-let-
niemu synowi (Alassane 
Diong), któremu nie udało 
się uniknąć poboru. Wysłani 
na front, wspierają się i ra-
mię w ramię stawiają czoło 
niebezpieczeństwu.

Broad Peak
TVN Fabuła, 22:15
Oparta na prawdziwych 
wydarzeniach historia 
Macieja Berbeki, legendar-
nego polskiego himalaisty. 
W 1988 roku, po nieudanej 
próbie zdobycia K2, Berbeka 
bierze udział w ataku na 
Broad Peak. Nowy kierunek 
ekspedycji zmieni jego życie 
w sposób, którego nigdy by 
się nie spodziewał. Dwadzie-
ścia pięć lat później wspi-
nacz dostaje kolejną szansę. 

 Poziomo:

 3) nielegalne przewożenie to-
  warów przez granicę,
 10) rurka do picia koktajlu, 
 11) potrawa kuchni włoskiej,
 12) sejmowa lub poborowa,
 13) rzadkość, biały kruk,
 15) piłkarski stadion w Mediola-
  nie,
 17) nieproszony gość, natręt,
 18) opiekacz do grzanek,
 20) figura w talii kart,
 22) rekwizyt do gier towarzys-
  kich,
 23) … Zborowski, aktor z filmu 
  „Złoto dezerterów”,
 26) pies serialowych pancer-
  nych,
 28) imię Bergman, aktorki z fil-
  mu „Cassablanca”,
 29) Wojciech, współautor „Pa-
  noramy Racławickiej”,
 32) imię autora powieści „Matka”,
 34) czekoladowa na torcie,
 35) maszyna robocza do trans-
  portu,
 36) narzędzie w warsztacie 
  szewskim,
 37) grecka bogini łowów.
 Pionowo:

 1) świadomie wprowadza w 
  błąd,
 2) np. „Tytus, Romek i A’Tomek”,
 3) sojusz zawarty między pań-
  stwami,
 4) Ludwik, twórca esperanto,
 5) włoski producent luksuso-
  wych samochodów,
 6) płaz ogoniasty, tryton,
 7) pan z czasów Michała Wo-
  łodyjowskiego,

 8) futerał na naszyjnik,
 9) niewielkie pomieszczenie, 
  klitka,
 14) tytuł opery Siergieja Rach-
  maninowa,
 16) taniec latynoamerykański,
 19) w mitologii greckiej myśliwy 
  beocki,
 21) wyspa w Balearach jak mo-
  del Seata,
 24) płaski dach otoczony balu-

  stradą,
 25) prequel serialu „Gra o tron”,
 27) jeden z darów Trzech Króli,
 28) mityczna siostra Antygony,
 30) stróż prawa na Dzikim Za-
  chodzie,
 31) Michael, aktor z filmu „Sok 
  z żuka”,
 33) grono drobnych owoców,
 34) broń dawnej piechoty lub 
  tkanina.

KRZYŻÓWKA NR 177

ROZWIĄZANIE NR 176

AUTOPROMOCJA 0011227864

eprasa.pl e716bcdb1c
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne lub nekrolog?   
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
e-mail: bo.gazetalubuska@polskapress.pl

NASZE BIURA OGŁOSZEŃ 

ZIELONA GÓRA al. Niepodległości 25 

czynne pon.-pt. 8.00-15.00  

tel. 510 026 976 

e-mail: bo.gazetalubuska@polskapress.pl

GORZÓW WLKP. ul. Sikorskiego 111 (Park 111, II p.) 

czynne pon.-pt. 8.00-16.00 

tel. 510 026 986 

e-mail: bog.gazetalubuska@polskapress.pl

SŁUBICE ul. T. Kościuszki 6/1 

czynne pon.-pt. 8.30-16.30 

tel. 95 75 80 760 

e-mail: bos@gazetalubuska.pl

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

SZPACHLOWANIE, malowanie tel. 

512594490

MONTAŻOWE

OKNA, bramy drzwi, roletki, 

naprawy okien, montaż PlastMat. Tel. 

68 470 19 70, Wrocławska 35.

OKNA, rolety, roletki. Montaż- 

serwis- naprawa. Ptasia 32/7B, tel. 

535 530 555

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz  

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

GKX.6721.1.2025 AS
GKX.6721.2.2025 AS

OGŁOSZENIE
o rozpoczęciu konsultacji społecznych miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 11, w związku z art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) oraz uchwał:
    1) nr XV/112/2025 Rady Miejskiej Nowogrodu Bobrzańskiego z dnia 11 marca 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Kościuszki w Nowogrodzie Bobrzańskim;
    2) nr XV/113/2025 Rady Miejskiej Nowogrodu Bobrzańskiego z dnia 11 marca 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Piaskowej w Nowogrodzie Bobrzańskim;
zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektów miejscowych planów sporządzonych na podstawie wymienionych wyżej 
uchwał, wraz z treścią prognoz oddziaływania na środowisko, w dniach od 18 listopada 2025 r. do 19 grudnia 2025 r. Konsultacje 
będą odbywać się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie Bobrzańskim, ul. J. Słowackiego 11, 66-010 Nowogród Bobrzański.
Konsultacje społeczne będą odbywać się w formie:
    3) zbierania uwag - w okresie prowadzenia konsultacji społecznych, w godzinach pracy urzędu;
    4) spotkań otwartych, poprzedzonych prezentacją projektów aktów planowania przestrzennego:
        a)   w dniu 10 grudnia  2025 r. o godzinie 17.00 -  miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Kościuszki 

w Nowogrodzie Bobrzańskim,
        b)  w dniu 10 grudnia  2025 r. o godzinie 18.00 -  miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego w rejonie ul. Piaskowej 

w Nowogrodzie Bobrzańskim;
    5)  prowadzenia punktu konsultacyjnego - w dniu 10 grudnia 2025 r. w godzinach 15.00-17.00  w Sali Ślubów Urzędu, pok. nr 100.
Uwagi, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej oraz adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
należy składać do Burmistrza Nowogrodu Bobrzańskiego:
    1)  w formie pisemnej na adres Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie Bobrzańskim, ul. J. Słowackiego 11, 66-010 Nowogród Bobrzański;
    2)  za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo opatrzone podpisem 

potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.
w sprawie przeprowadzania strategicznej oceny oddziaływania na środowisko

projektów miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego
Na podstawie art. 39 w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1112) 
zawiadamiam o możliwości zapoznania się 18 listopada 2025 r. do 19 grudnia 2025 r. z treścią prognoz oddziaływania na środowisko 
do wyżej wymienionych projektów, uzyskanymi w toku prac uzgodnieniami, oraz o możliwości składania uwag i wniosków do 
wymienionych dokumentów.
Uwagi i wnioski należy składać w Urzędzie Miejskim w Nowogrodzie Bobrzańskim, ul. J. Słowackiego 11, 66-010 Nowogród Bobrzański, 
w formie pisemnej na formularzu wniosku – pismo dotyczące aktu planowania przestrzennego dostępnego na stronie gov.pl pod adresem 
https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego, ustnie do protokołu oraz za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej a także, na adres: gmina@nowogrodbobrz.pl, Wniosek/uwaga powinien zawierać dane 
określone w formularzu uwagi, wniosku. Właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Burmistrz  Nowogrodu Bobrzańskiego.
Obowiązek, o którym mowa w art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679, został wykonany 
poprzez udostępnienie stosownych informacji w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie Bobrzańskim http://
bip.nowogrodbobrz.pl/, na stronie internetowej www.nowogrodbobrz.pl oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Nowogrodzie 
Bobrzańskim.

BURMISTRZ
Nowogrodu Bobrzańskiego

Paweł Mierzwiak

REKLAMA 0011432035

INFORMATOR POGRZEBOWY
KAMIŃSCY Zielona Góra, ul. Kościelna 4, Zyty 19, tel. 693 424 440; 
68-3230509 oraz Polkowice ul. Spokojna 1; Legnica ul. Chojnowska 7; 
Szprotawa ul. Kościuszki 31A przewóz zmarłych 24 godz., 
kompleksowa organizacja pogrzebów oraz transmisja pogrzebu online.

AD PATRES (J. Mądry) przewóz zmarłych całą dobę, bezgotówkowa 
organizacja pogrzebów, Zielona Góra, ul. Wrocławska 68, 
tel. 68-3208517, 601760685. 

MIEJSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY Zielona Góra, Masarska 13, 
tel. 68-3202235, 68-3202232, przewóz zwłok, kompleksowa obsługa 
pogrzebów 601798365 całą dobę. 

PRO MORTE Gorzów Wlkp. ul. Żwirowa 19E, tel. 95-7810083
Organizacja Pogrzebów, Pogotowie Pogrzebowe 24 h.

REKLAMA 0011422703

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Dolinki” w Gorzowie Wlkp.
ogłasza:

USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na ustanowienie odrębnej własności lokalu mieszkalnego 

przy ul. Stilonowej 23 m. 21 w Gorzowie Wlkp.
1-pokojowego o pow. użytkowej 32,40 m² wraz z pomieszczeniem przynależnym 
(piwnicą o pow. 6.10 m2) i udziałem w nieruchomości wspólnej.
Ww. nieruchomość jest wolna od wszelkich obciążeń i zobowiązań na rzecz osób 
trzecich.
         Cena wywoławcza          - 155.000,- zł 
         Wadium              - 15.500,- zł
Przetarg odbędzie się 28 listopada 2025 r. – godz. 11.00
Mieszkanie można oglądać 24 listopada 2025 r. w godz. 10.00 – 11.00.
Wadium należy wpłacać co najmniej 5 dni przed rozpoczęciem przetargu na konto 
Spółdzielni: GBS 66 8363 0004 0000 3913 2000 0001
Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.
Miejsce  przetargu –  biuro Spółdzielni Mieszkaniowej „Dolinki” w Gorzowie Wlkp. przy 
ul. Okólnej 25, sala nr 1.
Nabywca nieruchomości lokalowej ponosić będzie koszt sporządzenia umowy 
notarialnej.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

REKLAMA 0011433593

 0011433896

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 15.11.2025 roku odeszła od nas 

ukochana Żona, Mama, Córka, Siostra

śtp

Alicja Karzek
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 20.11.2025 roku (czwartek) o godz. 13:00 

na cmentarzu komunalnym w Jędrzychowie.

Msza za zmarłą odbędzie się w Kościele w Wilkanowie 

w dniu pogrzebu o godzinie 11:30.

Pogrążona w żałobie

Rodzina

W siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Słubicach na okres 21 dni wywie-
szono wykaz nieruchomości Skarbu 
Państwa przeznaczonych do najmu 
i dzierżawy na okres do 3 lat, położo-
nych w Świecku, oznaczonych działką 
nr 15/9, 15/10, 12/7 (miejsce parkin-
gowe nr 12, część rampy przeładun-
kowej, pomieszczenie boks nr 5N). 
Wykaz wywieszono 7.11.2025 r.

REKLAMA 0011432766

eprasa.pl e716bcdb1c
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W przedostatniej kolejce rundy 
niesamowite zwroty akcji oglą-
dali kibice w Mostkach, a Czarni 
Żagań i Piast Iłowa po raz 
pierwszy od dawna zainkaso-
wały po trzy punkty. 

Zorza wróciła 
na zwycięskie tory 
Po niespodziewanych 

dwóch porażkach z rzędu upra-
gnioną wygraną odniosła Zorza 
Port 2000 Mostki. Nie miała 
jednak łatwo w domowym 
starciu z Ilanką Rzepin, choć już 
od 2 min prowadziła po golu 
Macieja Pierzyńskiego. Na pół-
metku spotkania to goście cie-
szyli się jednak z korzystnego 
wyniku 2:1, który zapewniły im 
bramki Południowoafrykań-
czyka Siyabongi Msomiego 
oraz Dominika Zielińskiego. 

W drugiej połowie spotka-
nia Zorza wróciła do gry, głów-
nie za sprawą znakomitej po-
stawy Mateusza Świtały. Jego 
dwa trafienia w 73 i 82 min 
sprawiły, że to gospodarze byli 
teraz bliżej zwycięstwa, ale 
wciąż nie mogli być o nie spo-
kojni. W drugiej minucie doli-
czonego czasu gry gola dla 
Ilanki na 3:3 strzelił Japończyk 
Hitoshi Nakane i mogło się wy-
dawać, że zespoły podzielą się 
punktami. Wtedy jednak 
do głosu ponownie doszedł 
Mateusz Świtała, który w jed-
nej z ostatnich akcji meczu za-
pewnił Zorzy triumf 4:3. 

Stilon dwoma ciosami 
załatwił Syrenę 
Niełatwą przeprawę miał 

też inny zespół z ligowej czo-

łówki – Stilon Gorzów, który po-
dejmował ZAP Syrenę Zbąszy-
nek. Początek meczu należał 
do przyjezdnych, którzy w 20 
min objęli prowadzenie 
za sprawą bramki Bartosza Ma-
tysiaka. Stilonowcy nie zamie-
rzali jednak zostawić tego faktu 
bez odpowiedzi – jeszcze 
przed przerwą wyrównał Woj-
ciech Pielak, a w drugiej poło-
wie zwycięskiego gola na 2:1 dla 
gorzowian zdobył Mateusz 
Walczak. 

Odra i Polonia 
deklasują rywali 
Znacznie wyższe wygrane 

odniosły natomiast dwie pozo-
stałe ekipy z czuba tabeli. 
Mowa o Odrze Bytom Odrzań-
ski i Grupie Chmiel Polonii Słu-
bice, które łącznie dziesięć razy 
trafiały do siatek rywali. Kro-
czący od zwycięstwa do zwy-
cięstwa lider z powiatu nowo-
solskiego pokonał u siebie 
Sprotavię Szprotawa 4:0, nato-
miast słubiczanie w delegacji 
rozgromili beniaminka IV ligi, 
Różę Różanki aż 6:0. 

Upragnione 
przełamania     
Czarnych i Piasta 
Czarni Żagań zanotowali 

w tej rundzie niesamowicie 
długą serię 13 meczów bez zwy-
cięstwa, co sprawiło, że 
przed 16. kolejką zamykali 
stawkę. Ta niechlubna passa 
została przerwana w wyjazdo-
wym pojedynku z inną zako-
paną w strefie spadkowej dru-
żyną, czyli Stalą Sulęcin. Pod-
opieczni trenera Witalija Seredy 
wygrali 3:0, strzelając wszyst-
kie gole w drugiej połowie. Naj-
pierw w 56 min rywala „napo-
czął” Mikołaj Irski, a w końco-
wej fazie meczu sulęcinian do-
bili Brazylijczyk Roberto Go-
mes Dos Santos Junior oraz Da-
riusz Łojko. Dzięki zwycięstwu 
Czarni wyprzedzili Stal w ta-
beli, wskakując na 17. lokatę. 

Swoją negatywną serię za-
kończyła również inna ekipa 
z powiatu żagańskiego, czyli 
Piast Iłowa. W przeciwieństwie 
do Czarnych, w tym wypadku 
mówimy jednak o siedmiu me-
czach z rzędu bez zwycięstwa. 

Trzy punkty iłowianie zainka-
sowali w starciu z Odrą Niet-
ków, którą pokonali 2:1. Już 
do przerwy piłkarze trenera 
Marcina Świrlika prowadzili 
po golach Patryka Brzezickiego 
i Brazylijczyka Lucasa Satur-
nino Moreno. W 57 min bramkę 
kontaktową dla Odry zdobył Ja-
kub Budziński, ale nietkowia-
nie nie zdołali później pójść 
za ciosem i to Piast cieszył się 
z ważnych trzech punktów. 

Mecz „o sześć 
punktów” dla Victorii 
W bezpośrednim pojedynku 

dwóch walczących o utrzyma-
nie zespołów Victoria Szczaniec 
pokonała na wyjeździe Łucz-
nika Strzelce Krajeńskie 2:0. 
Obydwa trafienia padły już 
w pierwszej połowie – najpierw 
w 17 min sygnał do ataku dał Po-
łudniowoafrykańczyk Aphile 
Buthelezi, a tuż przed przerwą 
podwyższył Łukasz Pietrzak. 
Tym samym Victoria awanso-
wała na 11. pozycję, uciekając 
strefie spadkowej, którą wciąż 
otwiera Łucznik.ą

Paweł Górski
pgorski@gazetalubuska.pl

PIŁKA NOŻNA. Piłkarska je-
sień w lubuskiej IV lidze wy-
raźnie zmierza ku końcowi, 
ale nie oznacza to, że na bo-
iskach brakuje emocji.

Ogromne emocje w Mostkach. 
Trzy bramki Mateusza Świtały

Victoria Szczaniec zainkasowała bardzo ważne trzy punkty w Strzelcach Krajeńskich
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Reprezentacja Polski U21 była 
w koszmarnym położeniu po  
klęsce na mistrzostwach Eu-
ropy, gdzie przegrała z Gruzją 
1:2 i została rozgromiona przez 
Portugalię 0:5 i Francję 1:4. 
Po turnieju z pracą pożegnał się 

selekcjoner Adam Majewski, 
któremu tuż przed turniejem 
przedłużono kontrakt. Jego za-
stępcą został kapitan reprezen-
tacji olimpijskiej z 1992 roku, ka-
pitan reprezentacji seniorskiej 
i były selekcjoner pierwszej re-
prezentacji Jerzy Brzęczek. 

Brzęczek nie miał dobrej 
prasy w ostatnich latach, ale mo-
mentalnie zdobył serca Pola-
ków. Biało-Czerwoni na począ-
tek eliminacji rozbili Macedonię 
Północną 3:0, następnie rozgro-
mili Armenię na wyjeździe 4:0. 
W październiku pokonali Czar-
nogórę 2:0, a potem zmiażdżyli 

Szwecję 6:0. W piątek, 14 listo-
pada, Polacy zmierzyli się z Wło-
chami w Szczecinie. Biało-Czer-
woni grali bardzo udanie i byli 
groźniejsi od Italii. W 61. minu-
cie Niccolo Pisilli strzelił piękną 
bramkę uderzeniem z powie-
trza. Polacy rzucili się do zdoby-
cia wyrównującej bramki. W 83. 
minucie Jan Faberski wyszedł 
z kontrą i utrzymał się przy piłce 
po kapitalnej rulecie na futbo-
lówce. Młody pomocnik Zwolle 
biegł dalej z piłką i podał do na-
pastnika Wiktora Bogacza, który 
strzelił bramkę na 1:1. Trzy mi-
nuty później Polacy wyszli z ko-

lejną akcją, którą przepięknym 
uderzeniem zakończył strzele-
niem bramki pod poprzeczkę 
młody piłkarz Wisły Kraków 
Maciej Kuziemka. 

– Jestem ogromnie zadowo-
lony z tego zwycięstwa, zwłasz-
cza że w drugiej połowie dłu-
gimi chwilami cierpieliśmy. To 
efekt tego, co się działo 
w pierwszej części. Zagraliśmy 
ostrym pressingiem, utrzymy-
waliśmy bardzo wysokie 
tempo gry. To musiało skutko-
wać przestojami. Impuls 
do przejęcia inicjatywy dali 
zmiennicy. Ale to nie jest przy-

padek. To kolejny mecz, gdy re-
zerwowi odgrywają znaczące 
role. W tym jest nasza siła – oce-
nił Jerzy Brzęczek. 

Po meczu kibice w Szczeci-
nie zaczęli śpiewać pieśni po-
chwalne na cześć drużyny 
i Brzęczka. Co ciekawe, po raz 
pierwszy na meczu reprezenta-
cji U21 było ponad 20 tysięcy 
widzów. Piłkarze wracający 
z meczu autokarem śpiewali 
„Jurek on fire”, czyli „Jurek 
w płomieniach”. 

Reprezentacja Polski U21 nie 
straciła jeszcze w eliminacjach 
choćby punktu. Polacy są lide-

rami grupy i w pięciu meczach 
strzelili aż siedemnaście bra-
mek. Gol Włocha był pierw-
szym, jaki Biało-Czerwoni stra-
cili w tych rozgrywkach. Mace-
donia Północna w eliminacjach 
zdobyła zaledwie trzy punkty 
i zajmuje przedostatnie, piąte 
miejsce w tabeli grupy. 

Dzisiejsze spotkanie Mace-
donia Północna – Polska na sta-
dionie Petara Milosevskiego 
w Bitoli rozpocznie się  o godz. 
17.00. Sędzią meczu będzie  
34-letni Węgier Gergo Bogar. 
Transmisja w TVP Sport  
i w  sport.tvp.pl.ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacja 
Polski U21 zmierzy się dziś 
na wyjeździe z Macedonią 
Północną w rewanżowym 
meczu eliminacji młodzie-
żowych mistrzostw Europy.

Orkiestra Brzęczka wraca do gry. Macedonia Północna nie ma szans

Trzy medale mistrzostw świata 
przywiózł Tomasz Bartnik (Le-
gia Sekcja Strzelecka Warsza-
wa). W sobotę 35-letni warsza-
wianin został mistrzem świata 
w karabinie na 300 m z trzech 
postaw i zdobył brąz w tej samej 
konkurencji drużynowo z Ma-
ciejem Kowalewiczem (Gwar-
dia Olsztyn) i Wiktorem Sajda-
kiem (TKS LOK Tarnów). 

Indywidualnie Bartnik uzy-
skał 594 punktów i wyrównał 
rekord świata. W pozycji klęczą-
cej uzyskał 199 punktów, leżą-
cej – 198 pkt, a stojącej – 197 pkt. 
Drugi był Węgier Peter Sidi – 591 
pkt, a trzeci Szwajcar Pascal 
Bachmann – 589 pkt. 

W tej samej konkurencji 
na 15. miejscu uplasował się Ko-
walewicz z dorobkiem 583 pkt., 
a 23. pozycję zajął Sajdak – 569. 

W klasyfikacji drużynowej 
Polacy z dorobkiem 1746 pkt. 
(maksymalnie 1800 pkt.) zajęli 
trzecie miejsce, a wyprzedzil ich 
Szwajcarzy – 1762 pkt. i Au-
striacy – 1750 pkt. 

Startująca w konkurencji ka-
rabinu 3 postawy 300 m Karo-
lina Romańczyk ukończyła 
zmagania na wysokiej 5. lokacie 
– 584 pkt. Do medalu zabrakło 
jej zaledwie dwóch „oczek.” 

W niedzielę Biało-Czerwoni 
z jej liderem Bartnikiem oraz 
Kowalewiczem i Andrzejem 
Burdą (Stowarzyszenie Strzelec-
kie Kobudo Opole) sięgnęli 
po brązowy medal w konkuren-
cji 300 m karabin 50 strzałów le-
żąc. Wygrali Czesi, a drugie 
miejsce zajęli Szwajcarzy. 

Polacy wywalczyli 1780 
punktów. Do srebra zabrakło im 
zaledwie czterech punktów. 
Czesi zdobyli złoto z dorobkiem 
1787 punktów. 

Bartnik był już mistrzem 
globu w 2018 roku, kiedy w po-
łudniowokoreańskim Chang-
won triumfował w strzelaniu 
z karabinu dowolnego w trzech 
postawach na 50 m.ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

STRZELECTWO. Polacy zdoby-
li na mistrzostwach świata 
w Kairze w Egipcie trzy me-
dale: złoty indywidualnie 
i dwa brązowe – drużynowo.

Tomasz Bartnik z drużyną 
przywożą trzy medale 
z MŚ w strzelectwie

Tomasz Bartnik, Maciej Kowalewicz i Andrzej Burda 
z brązowymi medalami MŚ w strzelectwie w Kairze
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- Bardzo się cieszę z wyniku, at-
mosfery, jaka panowała w hali 
i z występu moich zawodni-
czek. Pokazały charakter i świe -
tnie sobie poradziły z oczeki-
waniami, jakie na nich ciążyły. 
Łatwo powiedzieć przed tur-
niejem, że tu nie ma z kim prze-
grać. Trochę trudniej jest wyjść 
przed pięć tysięcy ludzi. I po-
twierdzić tę jakość w starciu 
z dziewczynami, które nic nie 
muszą, ale wszystko mogą - 
mówił po zakończeniu turnieju 
Dawid Celt, kapitan reprezen-
tacji Polski. 

Zaczęły od pokonania 
Nowej Zelandii 
W ostatni weekend w Are-

nie Gorzów rywalizowała ona 
w turnieju do kwalifikacji przy-
szłorocznej edycji Billie Jean 
King Cup. Jej przeciwniczkami 
były reprezentacje Rumunii 
oraz Nowej Zelandii. Polki nie 
dały im żadnych szans. Turniej 
był prawdziwym świętem te-
nisa. 

- Cała drużyna zrobiła świe -
tną robotę. Wygrałyśmy wszy -
stkie mecze bez straty seta. To 
był świetny występ wszystkich 
z nas. To był świetny tydzień - 
mówiła zielonogórzanka Mar-
tyna Kubka. 

Polki zaczęły turniej od piąt-
kowego zwycięstwa 3:0 nad  
Nowozelandkami. Najpierw 
Katarzyna Kawa pokonała Vi-
vian Yang 6:4, 6:4. Kilka chwil 
później Iga Świątek wprost roz-
gromiła Elyse Tse 6:0, 6:1. Ich 
mecz trwał… zaledwie 42 mi-
nuty i był drugim najkrótszym 
pojedynkiem w karierze Polki. 
Gdy Nowozelandka, będąca 
909. zawodniczką w rankingu 
WTA urwała drugiej rakiecie 
świata jednego gema, skakała 
z radości. 

Na koniec piątkowego star-
cia doszło do pojedynku deblo-
wego. Kubka zagrała w nim 
w parze z Lindą Klimovicovą, 
debiutującą w kadrze Czeszką, 
która od zeszłego roku ma pol-
skie obywatelstwo. Choć 
po drugiej stronie siatki Biało-
Czerwone miały Erin Routliffe, 

tegoroczną mistrzynię US Open 
w grze podwójnej (w Gorzowie 
partnerowała jej Jade Otway), 
to wygrały 6:2, 6:2. 

- Jestem dumna, że mogłam 
być częścią tej drużyny – mó-
wiła po zawodach Klimovi-
cova. 

Z Rumunią postawiły 
kropkę nad „i” 
W niedzielę podopieczne 

Dawida Celta mierzyły się z Ru-
munkami, które w sobotę po-

konały 3:0 Nowozelandki. Uro-
dzona w Ołomuńcu 21-latka 
w pierwszym meczu rozpra-
wiła się z Eleną Ruxandrą Ber-
teą 6:2, 6:1. A pod wrażeniem jej 
gry byli chyba wszyscy - i kapi-
tan, i tenisowi eksperci, i kibice. 
Wielu wróży jej niezłą przy-
szłość. 

W drugim niedzielnym me-
czu doszło do pojedynku Igi 
Świątek z Gabrielą Lee (monetą 
przed spotkaniem rzucał Bar-
tosz Zmarzlik). Mylił się jednak 

ten, kto myślał, że zobaczy po-
wtórkę z piątkowego meczu. 
W niedzielę pierwszy tylko set 
trwał ponad pół godziny. Ra-
szynianka zaczęła od dwóch 
przełamań i prowadziła 3:0. 
W czwartym gemie to ona zo-
stała przełamana. Jak się oka-
zało, niejedyny raz, bo Ru-
munka wygrała także szóstego 
gema. To było jednak wszy -
stko, na co było stać 30-latkę, 
kończącą sezon na 292. miejscu 
w rankingu WTA. W drugim se-

cie Rumunka już nie zdołała 
wygrać choćby gema. Mecz za-
kończył się zwycięstwem Polki 
6:2, 6:0. I choć zgodnie z regu-
laminem, trzeci deblowy poje-
dynek nie był już obowiąz-
kowy, to Kubka z Kawą poko-
nały w nim duet Mara Gae - Mo-
nica Niculescu 6:2, 6:3. 

- To był mecz dla kibiców 
i troszkę dla nas. Cały turniej to 
było świetnie wydarzenie - mó-
wiła Katarzyna Kawa, której 
po meczu kibice odśpiewali 

„Sto lat” z okazji poniedziałko-
wych urodzin. 

Czuli się w Gorzowie, 
jak w domu 
Gorzów było domem dla re-

prezentacji Polski przez cały ze-
szły tydzień. 

- Dużo w nim było tych po-
zytywnych momentów. Cała 
atmosfera w teamie była zre -
sztą świetna. Zawsze, gdy przy-
jeżdżam na występy reprezen-
tacyjne, to jest dużo śmiechu 
i zabawy oraz rzeczy, których 
nie mogę doświadczyć na to-
urze. Z tego tygodnia na pewno 
zapamiętam też interakcje z ki-
bicami - mówiła Iga Świątek 
na pytanie „Gazety Lubuskiej” 
po turnieju. 

Pochwały zbiera też Arena 
Gorzów. - Jeśli chodzi o orga-
nizację, wszystko stało na  
światowym poziomie, niczego 
nam nie brakowało. Mieliśmy 
dużo spokoju, nikt nam nie 
przeszkadzał. Arena Gorzów 
sprawdziła się jako kort teni-
sowy - mówił po turnieju Da-
wid Celt. Przez ostatnie dni 
w kuluarach gorzowskiego 
turnieju słyszeliśmy, iż jest 
możliwe, by wielki tenis zago-
ścił go Gorzowie szybciej niż 
wielu myśli. 
ą

Jarosław Miłkowski
jmilkowski@gazetalubuska.pl

Reprezentantki Polski wy-
grały barażowy turniej do  
kwalifikacji Billie Jean King 
Cup. W Arenie Gorzów 
w starciach z Nowozeland-
kami i Rumunkami nie stra-
ciły nawet seta!

Iga Świątek i jej koleżanki 
skradły uczucia Lubuszan

ARENA GORZÓW BYŁA PRZEZ KILKA DNI DOMEM KOBIECEJ REPREZENTACJI POLSKI. BARDZO CIEPŁYM DOMEM!TENIS 

Reprezentacja Polski wykonała w Gorzowie postawione przed ną zadanie zadanie - awansowała w drabince BJKC. 
Stoją (od lewej): kapitan drużyny Dawid Celt, Iga Świątek, Katarzyna Kawa, Linda Klimovicova i Martyna Kubka.
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Kibice przyjechali do Areny Gorzów nie tylko z woje -
wództwa lubuskiego, ale dosłownie z całego kraju
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- Z tego tygodnia na pewno zapamiętam interakcje z ki -
bicami - powiedziała „Gazecie Lubuskiej” Iga Świątek
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POLSKA - NOWA  
ZELANDIA 3:0 
Katarzyna Kawa – Vivian 
Yang 6:4, 6:4 
Iga Świątek - Elyse Tse 
6:0, 6:1| 
Linda Klimovicova/Marty-
na Kubka - Jade 
Otway/Erin Routliffe 6:2, 
6:2 
 
RUMUNIA – NOWA  
ZELANDIA 3:0 
Elena Ruxandra Bertea – 
Vivian Yang 6:2, 6:1 
Gabriela Lee- Elyse Tse 
4:6, 6:0, 6:1 
Mara Gae/Monica Nicule-
scu – Jay Otway/Erin Ro-
utliffe 6:2, 3:6, 10-5 
 
POLSKA – RUMUNIA 3:0 
Linda Klimovicova - Elena 
Ruxandra Bertea 6:2, 6:1 
Iga Świątek – Gabriela 
Lee 6:2, 6:0 
Katarzyna Kawa/Martyna 
Kubka - Mara Gae/Monica 
Niculescu 6:2,6:3

PARADA WYNIKÓW
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Organizator żużlowego cyklu Grand Prix opublikował ter-
miny przyszłorocznych turniejów: 2 maja - Landshut 
(Niemcy), 23 maja - Praga (Czechy), 5 czerwca - Manchester 
(Wielka Brytania), 6 czerwca - Manchester (Wielka Brytania), 
20 czerwca - Wrocław (Polska), 11 lipca - Malilla (Szwecja),  
1 sierpnia - Łódź (Polska), 8 sierpnia - Ryga (Łotwa),  
12 września - Vojens (Dania), 26 września - Toruń (Polska). 
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wym wicemistrzem Polski 
full contact w wadze do 81 
kg. Stoczył trzy walki, a w fi-
nale uległ Oskarowi Dąbrow-
skiemu z Kalisza.

Kordian Pietrzak z Kickbo -
xing Gwardii Zielona Góra 
został w Kaliszu młodzieżo-

KICKBOXING

KRÓTKO
PIŁKA WODNA 
Po zwycięstwie w Poznaniu 
„Wilki” liderami rozgrywek 
W trzecim meczu sezonu 
2025-2026 w ekstraklasie męż-
czyzn In-In Tanie Ubezpiecze-
nia Alfa Gorzów wygrała 
na wyjeździe z Waterpolo Po-
znań 11:9 (1:3, 5:2, 3:1, 2:3). 
Bramki dla gorzowian zdobyli: 
Cegielski 4, Brończyk 3 oraz 
Błoch, Wieloch, Bar i Kryuch-
kov po 1. Po tym spotkaniu 
„Wilki” pozostały liderami ta-
beli z 8 pkt. na koncie i bram-
kowym bilansem 53:33. 

SIATKÓWKA 
Lubuscy drugoligowcy grali 
ze zmiennym szczęściem 
Zespoły męskiej II ligi roze-
grały 8. serię spotkań. Wyniki 
Lubuszan: grupa I – Stocznio-
wiec Politechnika Gdańska – 
Olimpia Sulęcin 3:2, SPS 
Cargill Słupca – PGE Akade-
mia Siatkówki Stilon Gorzów 
3:0. W tabeli PGE AS Stilon jest 
9. – 8 pkt. (sety 10:19), a Olim-
pia 10. – 7 pkt. (13:21). Grupa 
III: BS Żagań WKS Sobieski Ża-
gań – IM Rekord Volley Jelcz-
Laskowice 3:2, MLKS ABO 
Energy Gubin – SPS Modeko 
Brzeg Dolny 3:0. Żaganianie 
plasują się na 5. pozycji – 9 pkt. 
(13:11), zaś gubinianie na 7. – 
również 9 pkt. (13:16). 

KOSZYKÓWKA 
Rywale gorzowian i zielono-
górzan okazali się silniejsi 
W II lidze mężczyzn dwa lubu-
skie zespoły rywalizują w gru-
pie D. Ich wyniki w 10. kolejce 
spotkań: EIG CEZiB Kangoo 
Basket Gorzów – Dijo Polkąty 
Maximus Kąty Wrocławskie 
61:86, Enea Basket Poznań – 
REWE digitalPoland SKM Za-

stal Zielona Góra 94:78. Go-
rzowianie zajmują w tabeli 7. 
miejsce – 16 pkt. (małe 
„oczka” 798:747), zaś zielono-
górzanie 12. – 14 pkt. (789:812). 

PIŁKA RĘCZNA 
Zielonogórzanki pokonały 
Grunwald po rzutach karnych 
W 8. serii w grupie B I ligi ko-
biet Osiński-Trans AZS UZ Zie-
lona Góra pokonał SPR Grun-
wald Ruda w rzutach karnych 
6:5. Po 60 minutach gry był re-
mis 24:24. Zielonogórzanki 
plasują się w tabeli na 6. miej-
scu – 14 pkt., bramki 193:236. 

PIŁKA RĘCZNA 
Same porażki lubuskich dru-
żyn w I lidze mężczyzn 
Nieudana była 10. kolejka spo-
tkań w grupie B I ligi męż-
czyzn dla trzech lubuskich 
ekip. Wszystkie przegrały 
swoje wyjazdowe mecze. Wy-
niki: UKS Spartakus Buk – Zew 
Świebodzin 30:28, SKS Orlik 
Brzeg – UKS Trójka Nowa Sól 
33:31, MKS Real-Astromal 
Leszno – Olimp AZS UZ Zie-
lona Góra 30:29. W tabeli Zew 
jest 4. – 21 pkt. (bramki 
317:287), UKS Trójka 6. – 18 
pkt. (294:275), a Olimp AZS UZ 
7. – 15 pkt. (335:301). 

PIŁKA NOŻNA 
Tylko jeden punkt lubuskich 
ekip młodzieżowych 
Kiepski weekend za lubuskimi 
zespołami, grającymi w Cen-
tralnej Lidze Juniorów. Wyniki 
- U-17: Pogoń Szczecin - Lechia 
Zielona Góra 5:1, Górnik Za-
brze - Stilon Gorzów 4:1; U-15: 
Lechia Zielona Góra - Rekord 
Bielsko-Biała 2:2, Odra Opole - 
TS Przylep-Zielona Góra 0:6. 
(rg, cekon)

D o Australii czy Sta-
nów Zjednoczonych 
lata się samolotem. 
Kilkanaście godzin 

i jesteśmy w Melbourne czy też 
Los Angeles. Proste. By pokonać 
morza i oceany można wybrać 
także inny środek lokomocji. Za-
równo na antypody, jak i do  

Ameryki można dopłynąć ło-
dzią. I Łódź już mamy. To nowy 
punkt na mapie Speedway 
Grand Prix. Z takim lekkim prze-
kąsem można stwierdzić, że 
nowy promotor zmagań o mi-
strzostwo świata zrobił krok we 
właściwą stronę. Żarty na bok. 
Kalendarz FIM, zaprezento-

PROMOTOR JAKO WZÓR?

Rafał 
Darżynkiewicz

wany przez  Mayfield Sports 
Events rewolucyjny nie jest. Go-
rzów został zastąpiony Łodzią. 
Coś nowego, ale bez szaleństwa. 
Organizatorzy najwyraźniej sza-
nują kibica i liczą każdy grosz. 
Półfinały Drużynowego Pucha -
ru Świata zostaną rozegrane 
w różnych lokalizacjach. Pomysł 
żużlowego mundialu w jednym 
tygodniu i w jednym miejscu to 
już przeszłość. Puste trybuny 
podczas półfinałów przed dwo -
ma laty we Wrocławiu oraz 
garstka kibiców na tegorocznych 
rundach eliminacyjnych Spe-

edway Of Nations w Toruniu ka-
zały zweryfikować mocarstwo -
we plany. Imprezy nie wywołały 
zainteresowania nawet w rozko-
chanej w żużlu Polsce. Półfinały 
w Landshut i Rydze z udziałem 
gospodarzy mogą zapełnić try-
buny, a promotorowi przynieść 
dodatkowy dochód. Zwieńcze-
niem będzie finał na PGE Naro-
dowym z udziałem Polaków. 
A to gwarancja dużego zaintere-
sowania i pełnych trybun. Na  
frekwencję podczas polskich 
rund GP nikt narzekał nie bę-
dzie, bo czterech Polaków 

w stawce to gwarancja dużych 
emocji i dobrej sprzedaży bile-
tów.  

Czekać z transferami nie 
muszą kluby. Te będące pod ju-
rysdykcją spółki Ekstraliga Żuż-
lowa otrzymały zielone światło 
na kontraktowanie zawodni-
ków. To znak, że wszystkie po-
zytywnie zaliczyły prześwietle-
nie finansowe i spełniają w tym 
względzie warunki licencyjne. 
Owszem - było ciężko, poja-
wiały się najczarniejsze scena-
riusze, a tymczasem, jak w fil-
mie ,skończyło się happy en-

dem. Jedziemy dalej! - niosło 
się głośno po Gorzowie i Czę-
stochowie. I tu natychmiast po-
winno pojawić się pytanie: jak 
długo, żyjąc ponad stan, można 
tak jechać? Na to pytanie i to jak 
najszybciej – nie tylko w tych 
dwóch ośrodkach – trzeba zna-
leźć odpowiedź. Za rok może 
być za późno. Polska liga, 
w wielu aspektach stawiana 
jest jako wzór, w dziedzinie za-
rządzania finansami powinna 
zerknąć na nowego promotora 
Grand Prix. I liczyć pieniądze 
na zamiary.ą

ŻUŻLOWE SZKIEŁKO

Zawodniczce GKT Smecz Gó-
rzyca sztuka ta udała się za  
czwartym podejściem rywaliza-
cji w szeregu turniejów w Tune-
zji. Warto podkreślić, że Domi-
nika Podhajecka trzy razy z rzędu 
– tydzień po tygodniu – zagrała 
w finale gry podwójnej zawo-
dów ITF Women's World Tennis 
Tour. A jej bilans ostatnich sied-
miu startów deblowych to trzy 
półfinały, trzy finały i w konse-
kwencji jeden triumf. 

W zwycięskim turnieju Ma-
gic Hotel Tours by FTT W15 
w Monastyrze reprezentantce 
Polski partnerowała Maro-
kanka Diae El Jardi.  

- Dziewczyny w turnieju zo-
stały rozstawione z numerem 
drugim – relacjonował Daniel 
Podhajecki, ojciec i trener lubu-
skiej tenisistki. – W pierwszej 
rundzie pokonały 6:3, 7:6 parę 
Karine Marion Job (Kamerun) - 
Helena Stevic (Francja). A w  
ćwierćfinale uporały się gładko, 
triumfując 6:1, 6:2, z duetem 
Farah Heddar (Algieria) - Anouk 
Vandevelde (Belgia). 

Polsko-marokański duet 
również bez straty seta prze-

brnął przez półfinał, ograł (6:3, 
6:4) reprezentantki Polski - 
Amelię Paszun i Inkę Wawrz-
kiewicz. - Znaczniej trudniej 
było w finale – mówił Daniel 
Podhajecki. – Dominika i Diae 
pokonały 5:7, 6:3, 10:7 Belgijki 
Tamilę Gadamauri i Romane 
Longueville.  

Dominika Podhajecka bar-
dzo dobrze zagrała również 
w grze pojedynczej. Tu zabra-
kło jej trochę szczęścia. Zmaga-
nia rozpoczęła od drugiej rundy 
kwalifikacji, której pokonała 
(7:5. 6:2) Australijkę Evę Lopez. 

W decydującym pojedynku 
o wejście do drabinki głównej 
wygrała (6:2, 6:3) z Francuzką 
Isaurą Bruscia. Z kolei w pierw-
szej rundzie main draw Polka 
ograła 6:7, 6:4, 6:2 swoją de-
blową partnerkę Diae El Jardi. 

- W drugiej rundzie Domi-
nika przegrała (2:6, 6:7) z  
mocną Niemką Marą Guth – 
opowiadał Daniel Podhajecki. – 
Pierwszy set, choć przegrany 
wynikowo wyraźnie, z gemami 
na przewagi rozstrzyganymi 
na korzyść rywalki. W drugim 
secie Dominika od stanu 1:3 

przejęła inicjatywę i prowadziła 
nawet 5:3. Niestety, doszło 
do niezwykle zaciętego tie bre-
aka. Najpierw Dominika obro-
niła dwie piłki meczowe, po  
czym sama miała piłkę setową 
i później kontrowersyjną piłkę. 
Zeszła już z placu gry, pewna, 
że wygrała seta, lecz sędzia nie 
wywołał autu. Ostatecznie 
przegrała tie breaka 9:11. Szko -
da tym bardziej, że Niemka 
w drodze do finału rozbiła dwie 
kolejne rywalki, a później wy-
grała cały turniej. 
ą

Cezary Konarski 
ckonarski@gazetalubuska.pl 

TENIS. Dominika Podhajec-
ka, najlepsza obecnie lubu-
ska tenisistka, wywalczyła 
swój pierwszy tutuł w zawo-
dowej karierze. Triumfowa-
ła w grze podwójnej turnieju 
w Monastyrze. Partnerowa-
ła jej zawodniczka z Maroka. 

Lubuska tenisistka sięgnęła 
po pierwszy zawodowy tytuł

Dominika Podhajecka (po lewej) i Marokanka Diae El Jardi triumfowały w Monastyrze
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